
Polska delegacja 
wyjechała

na sesję RWPG
' Na XXV sesję RWPG uda­
ła się 26 bm do Bukaresztu 
delegacja Polski, na czele z 
premierem Piotrem Jaroszewi 
czom. W skład delegacji wcho 
dzą: wicepremier Mieczysław 
Jagielski, kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KC PZPR — 
Stanisław Kuziński, p. o. prze 
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
— Witold Trąmpczyński, prze­
wodniczący Komitetu Nauki i 
Techniki — Jan Kaczmarek, 
minister handlu zagraniczne­
go — Kazimierz Olszewski, 
minister finansów — Józef 
Trendota, przewodniczący Pre 
zydium WWRN Józef Pińkow 
ski.

XXV sesja RWPG, która od 
bywać się będzie w Bukaresz 
cie od 27 do 29 bm., rozpatrzy 
projekt kompleksowego pro­
gramu integracji gospodarczej 
krajów socjalistycznych.

Z Moskwy udała się w ponie­
działek do Bukaresztu delegacja 
radziecka na czele z przewodni­
czącym Rady Ministrów ZSRR 
Aleksiejem Kosyginem. (PAP)

kość 1800 km godz.
12 minut po starcie z Przy.

Rafineria 
w Czechowicach

zamknęła cykl produkcji
W szybkim tempie prowadzo 

ne są prace nad odbudową 
zniszczonych w czasie pożaru 
urządzeń rafinerii nafty w 
Czechowicach-Dziedzicach. Ha 
sio „Czechowice”, które znala­
zło natychmiastowy odzew w 
całym kraju, urzeczywistnia 
się w energicznej pracy licz­
nych ekip specjalistycznych 
oraz w terminowych dosta­
wach urządzeń nadchodzą­
cych na teren budowy z dzie­
siątków fabryk i przedsię­
biorstw. Dzięki temu zgodnie 
z harmonogramem przekazy­
wane są nieczynne dotychczas 
wydziały produkcyjne.

Ostatnio ruszyły dwa od­
działy: selektywnej rafinerii 
oraz odparafinowania oleju. 
W ten sposób. w niespełna mie 
siąc po tragicznym pożarze, 
zamknięty został cykl produk­
cyjny czechowickiej rafinerii.

Prace nad dalszą odbudo­
wą rafinerii kontynuowane są 
z niesłabnącą energią. Kon­
centrują się one obecnie przy 
budowie głównej stacji odbio 
ru płockiej ropy, gdyż dotych 
czasowa, prowizoryczna, nie 
nadąża już z dostawami do 
leżącej produkcji. Podczas 
gdy krakowska „Naftobudo- 
wa“ przygotowuje się do likwi 
dacji wypalonych zbiorników 

poza terenem zakładu trwa 
budowa nowych. Przygotowa­
ne są już fundamenty pod 
dwa z nich. Ich elementy nad­
chodzą sukcesywnie z krajo­
wych fabryk. (PAP)

W Hajnówce ruszył 
zakład płyt wiórowych

W Hajnówce na Białostoc- 
czyżnie rozpoczął produkcję 
nowy zakład płyt wiórowych. 
Wytwarzać się tu będzie 10 
tys. metrów sześciennych 
Płyt, wykorzystując w tym ce 
lu odpady drzewne z miejsco­
wych zakładów oraz drewno 
małowymiarowe. Obecnie Bia 
łostocczyzna dostarczać będzie 
jedną piątą całej krajowej pro 
aukcji płyt wiórowych, które 
$3 Podstawowym półfabryka- 

dia przemysłu meblar- 
skfego. (PAP)
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„Apollo-15“ w drodze na Księżyc
Punktualnie o godz. 14.34 czasu warszawskiego wystarto­

wał w poniedziałek w kierunku Srebrnego Globu amerykań- 
ski pojazd kosmiczny „Apollo — 15“.
Ponad milion osób, zebranych 

na Przylądku Kennedyego 
obserwowało moment odpale­
nia potężnej, trzystopniowej 
rakiety „Saturn-5”, która zie- 
jąc ogniem powoli uniosła u- 
mieszczony w swej przedniej 
części statek „Apollo 15“. Po 
minucie rakieta osiągnęła pręd

26 bm. z Przylądka Kennedy'ego 
na Florydzie wystrzelona zosta­
ła rakieta Saturn która wyniesie 
w kierunku Księżyca statek kos­

miczny Apollo — 15.
CAF — UPI — telefoto

Po raz drugi

Ormowcy nowotomyscy najlepsi
Po raz drugi z rzędu ormowcy powiatu nowotomyskiego za 

jęli pierwsze miejsce we współzawodnictwie międzypowiato- 
wym i zdobyli proporzec przechodni Wojewódzkiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu. Drugie miejsce zdobyli ormowcy 
Kalisza, a trzecie Konina.
Na to zaszczytne wyróżnienie plomy, a nagrody wyróżniają- 

nowotomyska organizacja w cym się ormowcom. Krótkie
pełni zasłużyła. W roku 1970, 
819 członków działających w 24 
samodzielnych placówkach. 50 
grupach specjalistycznych prze 
prowadziło 31 tysięcy patroli 
w czasie 167 tysięcy godzin.

Wielę dni przepracowanych 
przy realizacji czynów społecz­
nych, uratowanie życia sześciu 
tonącym, udział w walce z po­
żarami, zabezpieczanie akcji 
społecznych, to tylko niektóre 
elementy składające się na zaję 
cie I miejsca.

Wczoraj w Nowym Tomyślu 
odbyło się uroczyste podsumo­
wanie całorocznych wysiłków 
i wręczenie proporca WK FJN.' 
W uroczystości wzięli udział: 
sekretarz KW PZPR Jan Paw 
lak, sekretarz WK FJN Jan 
Nemoudry, I sekretarz KP 
PZPR w Nowym Tomyślu Sta­
nisław Komorniczak, sekretarz 
Prezydium WRN Bogdan Ga­
wroński, przewodniczący Pre­
zydium PRN w Nowym Tomyś­
lu Tomasz Żurek, przedstawi­
ciele władz miejscowych, orga­
nizacji społecznych, organów 
bezpieczeństwa.

Po powitaniu zebranych 
przez przewodniczącego PK 
FJN w Nowym Tomyślu Alek­
sandra Gorzelannego, informa­
cję o wynikach współzawod­
nictwa złożył komendant woje­
wódzkiego sztabu ORMO Ro­
muald Goździerski. On też 
wspólnie z J. Nemoudrym wrę­
czył zwycięskim zespołom dy-

Zachmurzenie niewielkie, tylko 
na północnym zachodzie miejsca­
mi większe, ze skłonnością do 
burz. Temperatura maksymalna 
od 28 do 31 stopni. Wiatry słabe, 
przeważnie z kierunków południo 
wo-wschodnleh.

lądka Kennedyego statek kos 
rniczny „Apollo — 15“ wszedł 
na orbitę okołoziemską, oddało 
ną od powierzchni Ziemi o 166 
km.

Zgodnie z planem „Apollo — 
15“ znajdować się będzie na 
okolozlemskiej orbicie „parkin 
gowej“ do godz. 17.24. O tej bo 
wiem godzinie odpalony zosta 
nie ostatni, trzeci stopień rakie 
ty „Saturn — 5“.

Jak poinformowano z ośrod 
ka lotów kosmicznych w Hou­
ston. o godz. 17.24 odpalony zo 
stał ostatni, trzeci człon rakie­
ty „Saturn — 5“ i statek „A- 
pollo — 15“ skierowany został 

W Sudanie działają
trybunały rewolucyjne

Jak wynika z oficjalnych komunikatów radia Omdurman, 
w Sudanie nadal trwają prześladowania i masowe areszto­
wania komunistów i działaczy lewicowych. Minister spraw’ 
wewnętrznych zażądał od wszystkich obywateli, by wyda­
wali oni w ręce policji i służby bezpieczeństwa przywód­
ców Sudańskiej Partii Komunistycznej i w ogóle wszystkich 
komunistów. Ogłoszono, że każdy, kto będzie ukrywał ściga­
nych, zostanie postawiony przed sądem.
W dalszym ciągu działa 6

trybunałów wojskowych, 
wydały w poniedziałek 
kolejne wyroki śmierci, 
łem rozstrzelano do tej

które 
dwa 

Ogó- 
pory

10 oficerów — zwolenników 
Haszema el-Atty.

Według agencji Reutera, w 

sprawozdanie z działalności or­
ganizacji nowotomyskiej złożył 
przewodniczący Powiatowego 
Społecznego Komitetu ORMO 
Marian Galas.

Następnie odbvł się prze­
marsz uczestników pod Pom­
nik Powstańców Wielkopol­
skich. Na czele pochodu ma­

szerowała orkiestra ORMO, 
poczet sztandarowy i kompa­
nia honorowa. Złożenie wień­
ców i wiązanek kwiatów pod 
pomnikiem zakończyło wczo­
rajszą uroczystość. (JK)

Rozmowy Breżniew - Rusak
Agencja TASS informuje, że w 

poniedziałek odbyło się spotkanie 
Leonida Breżniewa i Nikołaja Pod 
gornego z sekretarzem generalnym 
KC KPCz, Gustavem Husakiem, 
przebywającym na wypoczynku.

Omówiono zagadnienia związa­
ne z dalszym rozwojem brater­
skich więzi między KPZR i KPCz.

Nacjonalizacja w Tanzanii
Rząd Tanzanii znacjonalizował 

dalszych 112 budynków w Dar Es 
Salam, Mwanzei i Tange. Liczba 
znacjonalizowanych domów wyno 
si obecnie 2903. Kampania na 
rzecz przekazywania domów 
mieszkalnych i gmachów użytecz 
ności publicznej pod kontrolę pań 
stwa rozpoczęta się na początku 
bieżącego roku, zgodnie z ustawą 
o nacjonalizacji budynków, 
zatwierdzoną podczas ostatniej 
sesji Zgromadzenia Narodowego.

Delegacja Malty w Libii
W niedzielę przybyła do Trypo 

lisu z czterodniową wizytą dele­
gacja gospodarcza Malty, na czele 
której stoi wicepremier rządu 
maltańskiego. Członkowie delega­
cji przedyskutują z przedstawicie 
lami odpowiednich resortów Hhij 
skich środki zmierzające do za­

na trajektorię Ziemia — Księ­
życ.

V
Według ustalonego planu po od­

dzieleniu pojazdu od ostatniego 
człona rakiety, załoga „Apollo — 
15“ przeprowadzi serię manew­
rów, mających na celu przemiesz­
czenie poszczególnych elementów 
statku i utworzenie czegoś w ro­
dzaju „pociągu kosmicznego” w 
następującym porządku: kabina 
księżycowa, kabina macierzysta, 
kabina pomocnicza.

O godzinie 21.34 załoga „Apollo" 
przystąpi do kontrolowania i 
sprawdzania urządzeń i aparatury 
pokładowej, przeprowadzi ekspery 
menty z orientowaniem pojazdu 
według gwiazd i wykonywać bę­
dzie zdjęcia powierzchni Ziemi i 
Księżyca.

Czynności te trwać będą do 
godz. 1.04 we wtorek. (PAP)

poniedziałek jeden z trybuna­
łów skazał na karę śmierci se 
kretarza generalnego Federa­
cji Sudańskich Związków Za­
wodowych Szafiego esz-Szej- 
cha.

Według doniesień napływają­
cych z Chartumu, jeden z trybuna 
łów wojskowych rozpoczął prze­
słuchania byłego ministra do spraw 

wybitnegoSudinu
dziatacza Sudańskiej Partii Komu 
nistycznej Josepha Garanga. Prze­
słuchiwany jest też wybitny dzia­
łacz społeczny dr Mustafa Hodzali.

W poniedziałek został aresz 
towany w Chartumie sekre­
tarz generalny KC Sudańskiej
Partii Komunistycznej 
Mahdżub. '

Do godzin wieczornych 
poniedziałek nie znany 
los pułkownika Babakra

w 
bvł 
el-

Nura oraz majora Hamadalli, 
którzy zostali skazani na karę 
śmierci przez jeden z trybuna­
łów. Pierwszy z oficerów miał 
być przewodniczącym sudań- 
skiej Rady Dowództwa Rewo­
lucyjnego podczas krótkotrwa­
łych rządów Haszema el-Atty. 
drugi natomiast miał pełnić 
funkcję premiera. W poniedzia 
łek wieczorem radio 
man podało, że obaj 
wie zostali straceni, 
cia Hamadalli odbyła
blićznie. (PAP)

Omdur- 
nficero- 
Egzeku. 
się pu-

(Komentarz zamieszczamy 
na stronie 2)

cieśnienia gospodarczych i handlo 
wych stosunków między obydwo­
ma krajami.

Zamknięcie granicy
Syria postanowiła zamknąć 

granicę z Jordanią na znak 
testu przeciwko likwidacji 

swą 
pro- 
pa-

lestyńskiego ruchu oporu i ostrze 
liwania syryjskich wsi — głosi ko
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munikat oficjalny opublikowany 

. w Damaszku w niedzielę wieczo­
rem.

Decyzja senatu USA
Senat amerykański podjął 

cyzję o przyznaniu senackiej 
misji spraw zagranicznych 100 

de- 
ko- 
ty-

sięcy dolarów na przeprowadze­
nie śledztwa w sprawie historii 
rozpętania przez USA wojny w 
Wietnamie.

Muzeum ruchu młodzieżowego
W tzw. Piwnicy Świdnickiej sta 

rego ratusza wrocławskiego pow­
stanie muzeum historii polskiego

Wydanie A

Rok wyd. XXVII

176 (8529)
Cena 50 gr

W tym roku rolnicy Wielkopolski obsiali zbożem ponad 810 
tysięcy hektarów gruntu. W mniejszych gospodarstwach żniwa 
już zakończono. Obecnie zaś przystąpiono do sprzętu zboża 
kombajnami, które jednocześnie młócą ziarno. Na zdjęciu: 

żniwa w PGR Kotowo.
. CAF — fot. Staszyszyn

Zabytkowy kościół w Gostyniu 
odzyskał dawny splendor

ce
Dobiegły końca wieloletnie, żmudne i skomplikowane pra 

s konserwatorskie związane z ratowaniem od zagłady
wspaniałego zabytku sztuki barokowej w Polsce — kościoła 
O. O. Filipinów w Gostyniu woj. poznańskie. Po ostatniej 
„kosmetyce” osiemnastowiecznych polichromii obiektowi te 
mu przywrócono ostatecznie jego dawny splendor.

Na półach Wiclkopolski

świątyniRekonstrukcję
uznanej za perłę architektury 
europejskiej uznać należy za 
światowy sukces polskich kon 
serwatorów. Szczególnie inte­
resującym osiągnięciem jest

Prowokacja na granicy 
NRD - Berlin Zach.
Jak donosi agencja ADN. w 

nocy z soboty na niedzielę na 
granicy między stolicą NRD a 
Berlinem Zachodnim dokonano 
prowokacji ze strony zachod- 
nioberlińskiej. Dwaj mieszkań­
cy Berlina Zachodniego usiło­
wali wedrzeć się na terytorium 
NRD i żołnierze straży granicz­
nej zmuszeni zostali do użycia 
broni, w wyniku czego obaj 
prowokatorzy zostali ranni.

PAP

ruchu młodzieżowego — pierwsza 
tego typu placówka na terenie 
kraju.

Kara śmierci
za handel narkotykami

Minister spraw wewnętrznych 
Francji Raymond Marcellin w wy
wiadzie 
„Europa-1* 
francuskie

udzielonym rozgłośm 
” powiedział, że władzę

rozważają
wprowadzenia kary 
handel narkotykami 

możliwość 
śmierci za
na teryto- 

karyrium Francji, jeśli obecne 
przewidziane za tego rodzaju 
przestępstwa nie okażą się 
teczne.

Przed wyborami
w Wietnamie Płd.

sku-

Agencja France Presse informu 
je z Sajgonu, że generał Van 
Minh oficjalnie wystawił swoją 
kandydaturę w „wyborach prezy­
denckich” w Wietnamie Południo
wym. 
je się 
który 
wisko 
Minh

Na tej samej liście znajdu- 
również dr Ho Van Minh, 
kandydować ma na stano- 

wiceprezydenta, 
zastrzegł jednak, 

Gen.
że do 

wycofać 
ujaw-

ostatniej chwili może 
swoją kandydaturę, o ile 
nione zostaną fałszerstwa wybor­
cze.

renowacja wielkiej kopuły 
kościoła, która rozmiarami 
ustępuję jedynie słynnemu me 
czetowi Hagia Sophia w Istam 
bule. Budowę jej rozpoczął w 
1675 r. architekt Jerzy Catena- 
ci. Zakończył ją dopiero w 
1728
peo 
się 
ła

r. znany architekt Pom- 
Ferrari, który wzorował 

na budowie kościo- 
Santa Madonna della

Salute w Wenecji. Imponują­
ca kopuła, o średnicy około 20 
m zwieńczona została ozdob­
ną kamienną latarnią o wa­
dze 90 ton! Ta ciężka ozdoba 
sprawiła; że kopuła, wewnątrz 
której zachowały się w b. do­
brym stanie osiemnastowiecz­
ne polichromie i obrazy, zaczę 
ła pękać.

Autorami oryginalnego pro­
jektu ratowania zabytkowej 
kopuły w Gostyniu byli specja 
liści z Biura Studiów i Pro­
jektów warszawskiego „Mosto 
stalu”, a wykonawcami — 
pracownicy bratniego przecjsię 
biorstwa z Poznania.

Pęknięcia kopuły zostały za­
bezpieczone dzięki specjalnym 
opaskom na tzw. żebrach. 
Przy ciężkiej, kamiennej la­
tarni zastosowano dodatkowe 
wzmocnienia. Zabezpiecze­
niem polichromii na tzw. ża­
glach kopuły zajęli się specja 
liści z pracowni konserwacji 
zabytków w Toruniu. Reali­
zacja skomplikowanej operacji 
ratowniczej rozpoczętej przed 
6 laty udała się dzięki specjał 
nie skonstruowanemu ruszto­
waniu. (PAP)

30 sierpnia spotkanie 
Kohrt - Mueller

W siedzibie senatu zachod- 
nioberlińskiego kontynuowano 
w poniedziałek rokowania mię 
dzy pełnomocnikami rządu 
NRD, sekretarzem stanu w 
MSZ Guenterem Kohrtem. a 
pełnomocnikiem senatu zachód 
nioberlińskiego. szefem kance 
larii Senatu, dyr. Ulrichem 
Muellerem. Postanowiono, że 
30 sierpnia br. rokowania bę­
dą kontynuowane w stolicy P 
NRD. (PAP)



Prof. Barnard kontynuuje

Podwójny przeszczep: 
płuc i serca

Zespół chirurgów szpitala Groote Schuur pod kierunkiem 
prof. Christiana Barnarda dokonał w niedzielę operacji 
przeszczepienia serca i płuc 49-letniemu pacjentowi, Aldria- 
nowi Herbertowi. Według biuletynu, opublikowanego przez 
szpital w poniedziałek rano, stan zdrowia pacjenta powoli 
poprawia się.

Dla ludzi — przeciw biurokracji

Doskonalenie systemu prawnego
W ministerstwach prowadzone są prace nad porządkowa­

niem aktów prawnych oraz ograniczeniem ich ilości. W la­
tach 1966—1970 spośród ogólnej liczby około 75 tys. resor­
towych aktów prawnych — rozporządzeń, uchwał, zarządzeń 
itp. uchylono ponad 60 tys.

Aldrian Herbert cierpiał na 
nieuleczalną chorobę płuc, któ 
ra nadwerężyła również jego 
serce. Od ok. 2 lat był on przy 
kuty do łóżka. W ciągu ostat­
nich kilku tygodni utrzymy­
wano go przy życiu jedynie 
dzięki sztucznemu płuco - 
sercu. Dawcą organów prze-

Przygotowania 
do agresji na Gwineę 
Siły zbrojne oraz milicja Re 

publiki Gwinejskiej zostały po 
stawione w stan gotowości. 
Jak oznajmiło radio Konakry, 
rząd Gwinei otrzymał informa 
cje o przygotowaniach do no­
wej zbrojnej napaści na repu­
blikę.

Biuro Polityczne Demokra­
tycznej Partii Gwinei zwróci­
ło się z apelem do sił zbroj­
nych oraz ludności kraju, aby 
czuwały nad strategicznymi 
punktami kraju, zwłaszcza w 
strefie przygranicznej. (PAP)

Żywioł szaleje
Trzęsienie ziemi i trzy 

olbrzymie fale morskie wywo­
łały w poniedziałek rano 
chaos i panikę w portowym 
mieście Rabaul, leżącym na 
wyspie Nowa Brytania należą 
cej do archipelagu Bismarcka. 
Siła wstrząsów wynosiła 8,3 
według skali Richtera. Olbrzy 
mie fale morskie wdarły się 
do miasta. Woda zalała sklepy 
i hotele, zmyła do morza wie­
le samochodów stojących na 
nadbrzeżu portowym i znisz­
czyła wiele łodzi. Dojazd do 
miasta jest obecnie zabloko­
wany, ponieważ równocześnie 
w pobliżu Rabaul obsunęły się 
zwały ziemi.

★
Cejlońska straż przybrzeżna 

całą noc poszukiwała 200 ry­
baków, których zaskoczył na 
morzu monsunowy sztorm. 
Rybacy wypłynęli na około 50 
łodziach, z których większa 
część — jak się przypuszcza — 
zatonęła.

Z prędkością 192 km/godz. 
przeszedł w poniedziałek rano 
nad Tajwanem tajfun „Nadi- 
ne”. 7 osób zostało zabitych, a 
kilkadziesiąt rannych. Tajfun 
spowodował wielkie szkody 
materialne.

Ogromne ulewy, które w 
ostatnich dniach nawiedziły 
południowo - zachodnie i po­
łudniowe rejony Korei po­
łudniowej pociągnęły w nie­
dzielę za sobą nowe ofiary. 
Na skutek obsunięcia się grun 
tu i zawalenia domów 24 oso­
by poniosły śmierć. (PAP)

„Koziołki14 płacq
4, 12, 22. 32, 36 (43) 

Końcówka banderoli 0805 
W 741 grze, której losowanie od­

było sie w dniu 25 lipca 1971 r 
wpłynęło 273.641 zakładów warto­
ści 82® 923 zł. Fundusz wygranych 
wynosi: 451 507 zł. Nie stwierdzo­
no wygranych I stopnia.

Fundusz wygranych I stopnia w 
następnych grach wynosi: 
253 260.— zł. Stwierdzono: 3 
„czwórki z liczba dodatkową” w 
kol. 151 we Wrześni, w kol. 153 w 
Pobiedziskach pow. Poznań i w 
kol. 176 w Ujściu pow. Chodzież — 
po zł 13 662.—. 53 ..czwórki” — po 
zł 1 548.—. 74 „trójki premiowane” 
— po zł 144.—. 1 953 ..trójki” — po 
zł 44,—, 1 209 „dwójek premiowa­
nych" — po zł 25,—, 21 293 „dwój­
ki” po zł 5.—.

Na czterocyfrowa końcówkę 
banderoli 0805 ustalono: 2 premie 
po 2.500.— zł i 6 premii po 500,— 
zł Losowanie 742 grv odbędzie sie 
w dniu 1 sierpnia 1971 r. w Pozna­
niu na Starym Rynku o godzirtte 
12. (na)

K5699

Toto-Lotek
’ 8, 22, 27, 38, 44, 48 (40)

Końcówka banderoli 3201
iimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Dzisiejszy serwis Informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska 
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szczepionych Herbertowi był 
zmarły na skutek poważnych 
urazów głowy 28-letni 
Jackson Gunya.

Rzecznik szpitala nie podał 
nazwisk dawcy ani biorcy or­
ganów. Ujawnili je krewni. Żo 
na dawcy oznajmiła podobno 
w poniedziałek, iż szpital nie 
poinformował jej o tym, że 
organy jej zmarłego męża zo­
stały wykorzystane do prze­
prowadzenia transplantacji. 
Oświadczyła ona. iż nigdy nie 
zgodziłaby się na to.

Według prawa obowiązują­
cego w RPA, bez zgody rodzi 
ny zmarłego nie można prze­
szczepiać jego organów, chy­
ba, że szpital nie może odna­
leźć nikogo z rodziny. Jeśli 
chodzi o ostatnio przeprowa­
dzoną operację rzecznik szpita 
la poinformował, że władze 
szpitalne nie mogły odnaleźć 
rodzinv dawcy przed rozpoczę 
ciem zabiegu.

W dotychczasowej historii 
medycyny 3-krotnie dokony­
wano transplantacji płuc. 
Wszystkie te operacje — prze 
prowadzone w Stanach Zje­
dnoczonych — zakończyły się 
niepomyślnie. Natomiast trans 
olantacji kilku organów jedno 
cześnie dokonywano dotych­
czas 2-krotnie. We wrześniu 
1968 roku w Houston w Teksa 
sie dr Denton Cooley prze­
szczepił 2-miesięcznej murzyń 
skiej dziewczynce serce i płu 
ca jednodniowego dziecka, 
lecz dziewczynka zmarła w 
14 godzin po operacji. Drugą 
podobną operację przeprowa­
dził w Nowym Jorku 25 grud­
nia 1966 roku chirurg Edward 
Ealk, lecz pacjent zmarł w 7 
dni po operacji. Koła lekar­
skie twierdzą, że przeszczepie 
nie serca i ołuc technicznie 
nie jest wcale trudniejsze niż 
przeszczepienie samego serca, 
lecz szanse na utrzymanie 
pacjenta przy życiu są o wie­
le mniejsze.

W szpitalu Groote Schuur 
przeprowadzono dotąd 9 trans 
plantacji serca — 7 operacja­
mi kierował prof. Barnard. Je 
dynie 2 pacjentów prof. Barnar 
da żyje obecnie: 39-letnia 
Dorota Fisher, która otrzyma­
ła nowe serce w kwietniu 
1969 roku oraz 44-letni Dirk 
van Zyl. zoperowany w maju 
br. (PAP)

Sudan jest pod względem 
obszaru (2 505 823 km 
kw.) największym kra­

jem Afryki. Niepodległy jest 
od roku 1956.

Od przewrotu z 25 maja 
1969 roku naczelnym organem 
władzy w 15-milionowym pań 
stwie pozostaje (z trzy­
dniową przerwą) Rada Rewo­
lucyjna, której przewodniczą­
cym jest Dżafar Mohammed 
en-Nimejri. Rada Rewolucyj­
na z chwilą swego powstania, 
zawiesiła konstytucję z 1954 
roku, rozwiązała Radę Najwyż 
szą (kolegialną głowę pań­
stwa), Zgromadzenie Konsty­
tucyjne oraz zdelegalizowała 
wszelkie partie polityczne. U- 
zasadniając platformę ówczes­
nego zamachu stanu — które­
mu jawny opór stawiali jedy­
nie członkowie organizacji 
Bractwa Muzułmańskiego 
ówczesny premier Abu BaKt 
Awadallah oznajmił: poprzed­
ni reżim okazał się niezdolny 
do rozwiązania problemów wo 
bec których stoi Sudan; za­
niedbał całkowicie rozwój go­
spodarczy, dopuścił do pano­
wania w handlu zagranicz­
nym obcych towarzystw, roz­
panoszenia się w kraju korup 
cji, łapownictwa. Nowa ekipa, 
zgłaszając platformę antyimpe 
rialistyczną, miała podjąć wal 
kę o demokratyczny rozwój 
kraju. Za szczególnej wagi zo 
stało uznane m. in. odpowied­
nie ułożenie stosunków po­
między północą a południem 
kraju, co miało nastąpić dro­
gą szerokiej autonomii Suda­
nu południowego i zapewnić 
jego ludności stabilizację i 
warunki rozwoju.

Przeprowadzone analizy 
przez Centralną Komisję d/s 
Porządkowania Ustawodaw­
stwa Administracyjnego — spe 
cjalnego organu powołanego 
do koordynowania prac nad 
porządkowaniem przepisów 
prawnych w resortach — 
wskazują, że ogólna liczba obo 
wiązujących aktów prawnych 
maleje. Ministrowie wydali 
wykazy obowiązujących resor 
towych aktów prawnych i 
ogłosili je w Monitorze Pol­
skim oraz we własnych dzien­
nikach urzędowych.

Obowiązujące akty prawne 
są weryfikowane i aktualizo­
wane co dwa lata. Obecnie 
przeprowadza sie we wszyst­
kich resortach taką aktualiza­
cję i ogłasza w Monitorze i w 
dziennikach urzędowych.

W wyniku powtórnej wery­
fikacji nastąpiło dalsze zmniej 
szenie liczby obowiązujących 
aktów prawnych. I tak np. licz

39 osób!

Tragiczne 
żniwo weekendu
Aż 264 wypadki drogowe, z 

tego 45 poważnych, zanotowa­
no w czasie ostatniego weeken 
du ha drogach i szosach całe­
go kraju. W wyniku zderzeń i 
kolizji 14 osób, w tym troje 
dzieci poniosło śmierć a 41 doz 
nało ciężkich obrażeń. Szcze­
gólnie wiele wypadków spowo 
dowały jadące zbyt szybko po 
jazdy samochodowe 1 motocy­
kle. Najtragiczniejsze w skut­
kach wypadki powodują nadal 
pijani kierowcy.

Komenda Główna MO infor 
muje również, że w ciągu o- 
statnich dwóch dni zanotowa­
no 22 utonięcia.

V
Natomiast Komenda Głów­

na Straży Pożarnych informu 
je o 247 pożarach, jakie miały 
miejsce w ostatnią sobotę i nie 
dzielę. Najwięcej pożarów za­
notowano na wsi (111 poża­
rów) oraz w lasach — 75 poża 
rów. Straty wynikłe z poża­
rów są ogromne. Ponadto w 
Solcu Zdroju pow. Busko w 
czasie pożaru zabudowań zgi­
nęli od porażenia prądem 
dwaj biorący udział w akcji ra 
tunkowej strażacy. (PAP) 

Dramat nad Nilem
Wokół spraw Sudanu

Już też w lipcu 1969 roku 
reąkcja przypuściła kontratak 
w postaci spisku Umma (Par­
tii Narodowej będącej repre­
zentacją najbardziej zacofa­
nych i fanatycznych plemion 
arabskich) w którym uczestni­
czyli separatystyczni buntow­
nicy z południa Sudanu, a któ 
rego nie tylko cichymi kibi­
cami byli obok syjonistów iz­
raelskich także dyplomaci 
amerykańscy oraz zachodnio- 
niemieccy.

Obejmując ostatecznie w 
październiku 1969 roku rów­
nież stanowisko premiera, en- 
Nimejri oświadczył, że ma to 
na celu „likwidację szkodli­
wych tendencji, które panowa 
ły w kraju w ostatnich 5 
miesiącach”. Ale jakkolwiek 
polityka silnej ręki en-Ni- 
mejriego doprowadziła do 
znacznej stabilizacji oraz (co 
było następstwem polityki w 
stosunku do krajów socjali­
stycznych) szybszego rozwoju 
gospodarczego kraju — jedno- 
władztwo nie było w stanie 
rozwiązać nabrzmiałych pro­
blemów. Co więcej — rodziło 
nowe.

Sudańska Partia Komuni­
styczna — choć jej działacze 
współpracowali w dziele re­
form — pozostawała zdelega­
lizowana. Kiedy zaś we wrze­
śniu 1970 roku zjazd SPK (naj 
liczniejszej w Afryce) oparł

ba aktów prawnych Minister­
stwa Górnictwa i Energetyki 
przed porządkowaniem wyno­
siła 10 tys.; po pierwszej wery 
fikacji w 1969 r. — 967, a po 
kolejnej w br. 661. Analogicz­
ne liczby w resorcie handlu 
wewnętrznego przedstawiają 
się następująco: 7.289 — 773 — 
709, w Ministerstwie Budow­
nictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych: 1.639 — 
1.037 — 880.

W Urzędzie Rady Ministrów 
prowadzone są prace dotyczą­
ce aktów prawnych rządu wy 
danych w okresie 25 lat. W 
niedługim czasie zostaną ogło­
szone wykazy uchwał obowią­
zujących oraz wykazy uchwał, 
które utraciły moc. Zamierza 
się wydać urzędowe skorowi­
dze informujące o obowiązują­
cych przepisach normujących 
poszczególne dziedziny życia.

Prowadzone są prace nad 
doskonaleniem istniejącego sy 
stemu prawa. Przygotowywa­
ne jest prawo pracy, które bę­
dzie normowało socjalistyczne 
stosunki około 10 min osób za 
trudnionych w gospodarce u- 
spolecznionej. Będzie to pierw 
szy w Polsce kodeks pracy, 
który m. in. zastąpi 50 aktów 
ustawodawczych w tej dziedzi 
nie wydanych w różnych okre 
sach czasu, nie odpowiadają­
cych aktualnym potrzebom 
społeczeństwa. Podjęto prace 
nad kompleksowym prawnym 
unormowaniem zagadnień go­
spodarki leśnej oraz przepisów 
dotyczących budownictwa. Pro 
wadzi się prace nad nowym 
prawem lokalowym oraz prze­
pisami o organizacji i wykony 
waniu rzemiosła.

Zakończenie śledztwa 
w sprawie zabójstwa 

w Międzyzdrojach
W prokuraturze wojewódz­

kiej w Szczecinie odbyła się 26 
bm. konferencja prasowa, na 
której poinformowano o wyni­
kach zakończonego śledztwa 
przeciwko Adamowi Lewan­
dowskiemu, kelnerowi restau­
racji „Europa" w Międzyzdro­
jach, oskarżonemu o zabójstwo 
konsumenta Krzysztofa Rut­
kowskiego z Warszawy.

Akt oskarżenia wysłany zo­
stał już do Sądu Wojewódzkie­
go w Szczecinie. (PAP) 

się koncepcjom Nimejriego, 
by komuniści „zglajszach- 
towali” się w szeregach u- 
tworzonego na wzór naserow- 
ski Związku Socjalistycznego, 
zaczęto usuwać z wojska i 
władz państwowych nawet 
sympatyków komunistów z 
ich programem zapewnienia 
Sudanowi demokratycznej dro 
gi rozwoju. W grudniu zosta­
li usunięci z Rady Rewolucyj­
nej trzej oficerowie: el-Atta, 
Babakr el Nur Osman i Fauzi 
Osman Hamadallah, będący 
przywódcami zamachu 19 lip­
ca. Ostatecznie zaś w lutym 
1971 roku Nimejri oskarżył 
Sudańską Partię Komunistycz 
ną o spiskowanie przeciwko 
rządowi, zapowiadając „osta­
teczne zniszczenie tzw. sudań- 
skiej partii”.

Kiedy też usunięci w grud­
niu członkowie Rady Rewolu­
cyjnej dokonywali w lipcu 
przewrotu przeciwko ’ Ni- 
mejriemu — postulowali de­
mokratyczny system politycz- 
czny, a utworzona przez nich 
Nowa Rada Dowództwa Rewo 
lucyjnego zezwoliła na wzno­
wienie działalności przez 
wszystkie partie o charakte­
rze narodowym i demokra­
tycznym i zapowiedziała 
wprowadzenie szerokiej auto­
nomii dla trzech południo­
wych prowincji Sudanu, gdzie

Zamierza się podjąć prace 
nad przygotowaniem nowego 
postępowania podatkowego, 
które unifikowałoby zasady 
prawa podatkowego. Komplek 
sowę rozwiązania zostaną 
wprowadzone w przygotowy­
wanych projektach ustaw z za 
kresu ochrony zdrowia.

Przedmiotem troski rządu 
oraz poszczególnych jego 
członków jest, aby nowe pro­
jekty porządkowały nowe dzie 
dżiny, zawierały rozwiązania 
odpowiadające aktualnym po­
trzebom, ujmowały zagadnie­
nia kompleksowo, realizując 
postulat tworzenia logicznej 
całości systemu prawnego.

PAP

Nowy periodyk 
„Przegląd Lubuski“ 
w Zielonogórskiem ukazał 

się pierwszy numer kwartalni 
ka popularno-naukowego 
„Przegląd Lubuski". Kwartal­
nik przynosi artykuły, materia 
ly naukowe, recenzje i kroni­
kę życia naukowego regionu.

„Przegląd Lubuski" — wyda 
wany przez Zarząd Woj. TWP 
z inicjatywy kręgu działaczy 
Lubuskiego Towarzystwa Nau 
kowego oraz zielonogórskich 
agend Polskiego Towarzystwa 
Historycznego i Polskiego To­
warzystwa Nauk Politycznych 
— poświęcony jest przede 
wszystkim naukom społecz­
nym. Zgodnie z intencją zespo 
łu redakcyjnego — pismo speł 
niać ma funkcję własnej, lu­
buskiej areny naukowych dys­
kusji i polemik, a tym samym 
— narzędzia dalszego samodo 
skonalenia tutejszego środowi­
ska. (PAP)

Czy wszyscy szefowie za kratkami?

Cios dla sycylijskiej mafii
Od pewnego czasu w całych Włoszech odbywają słę eo 

jakiś czas obławy na szefów mafii — nielegalnej organizacji, 
która paraliżuje życie społeczne, gospodarcze i polityczne 
nie tylko na Sycylii, która jest główną jej siedzibą, leci 
także i w innych częściach Włoch. Ostatnią obławę urzą­
dzono w piątek w ub. tygodniu. Rezultaty przeszły najśmiel­
sze oczekiwania. 43 szefów mafii przebywa obecnie pod 
nadzorem policyjnym na małych wysepkach na Morzu Śród­
ziemnym, a w więzieniach znajduje się dalszych 56 przy­
wódców mafii.
Obserwatorzy życia spo­

łecznego we Włoszech twier­
dzą, że po tym ciosie mafia 
już się szybko nie podźwignie. 
Sygnałem do rozpoczęcia obec 
nej kampanii było zamordowa 
nie 5 maja prokuratora pub­
licznego Palermo, Piętro 
Scaglione. Został on rozstrze­
lany przez „pluton egzeku­
cyjny” mafii.

Po raz pierwszy w ponad stil 
letniej historii mafii ujawnio­
no, że należą do niej rówmież 
kobiety, a nawet odgrywają 
w niej niepoślednią rolę. W 
rękach policji znajdują się 27- 
letnia Antonietta Bagareila z 
Sycylii1, przeciwko której poli 
cja zgromadziła dowody wy­
starczające, aby sąd skazał ją 
na długoterminową karę pozba 
wienia wolności. W ubiegłym 
tygodniu natomiast policja 
rzymska aresztowała inną Sy­
cylijkę, Elisabettę Indelicato, 
która prowadziła w stolicy 
wielki salon piękności. Był on 
ośrodkiem międzynarodowego 
handlu narkotykami.

W ramach tej samej kam­
panii walki1 z mafią publikuje 
się obecnie raporty komisji 
parlamentarnej, powołanej 
specjalnie w tym celu. Rzuca 
ją one światło na powiązania 
mafii z policją, politykami 

zamieszkuje ludność murzyń­
ska.

W trzy dni później nastąpił 
kontrprzewról. Nimejri wrócił 
do władzy. Odzyskał swą po­
zycję nie bez wpływu „głowy” 
Libii — pułkownika Numar 
Muammara Kadafiego, który 
był dotychczas nieżyczliwy sa 
memu Nimejriemu, jest jed­
nak antykomunistą. Wyraźnie 
też stara się zdopingować Ni­
mejriego do uczynienia rozpra 
wy z uczestnikami spisku 19 
lipca batalią antykomunisty­
czną. Niezależnie zaś od tego, 
osiągnąć personalne zyski z 
tej pomoćy, w postaci umoc­
nienia swej pozycji w kon­
cercie przywódców zapowiada 
nej federaąji państw arab­
skich.

Już w maju 1969 roku eki­
pa Nimejriego zapowiedziała, 
iż Demokratyczna Republika 
Sudanu prowadzić będzie poli 
tykę antyimperialistycznłą, po­
pierać antykolońialne ruchy 
wyzwoleńcze oraz walkę prze­
ciwko efektom agresji Izraela, 
zacieśniając więzy wspólnoty 
z postępowymi państwami 
arabskimi, zwłaszcza ZRA. 
Praktycznym potwierdzeniem 
antyimperialistycznej linii w 
dziedzinie polityki międzyna­
rodowej było m. in. niemal 
natychmiastowe uznanie i na 
wiązanie stosunków dyploma­
tycznych z NRD, a także z 

oraz władzami sądowymi. Wy­
jaśniają jakimi kanałami po­
sługuje się mafia, aby 
umieszczać na wpływowych 
stanowiskach wykształconych 
synów swych szefów.

W walce z mafią dużą rolę 
odgrywa prasa. Ostatnio w 
kilku dziennikach pojawiły 
się artykuły nt. związku mafii 
z największą aferą gospodar­
czą w powojennych Włoszech 
— aferą budowlaną. Okazuje 
się, że mafia kontroluje np. 
program budownictwa szkół 
na Sycylii oraz program budo 
wy dróg we Włoszech. Kon­
trakty uzyskują tylko te fir­
my, które poleciła inwesto­
rom mafia. W ciągu ostatnich 
lat na Sycylii 42 nroc. kontrak 
tów budowlanych zawarły fir 
my powiązane z mafią.

Wielu zakonspirowanym 
jeszcze szefom*mafii zaczyna 
już palić się grunt pod noga­
mi, gdyż komisja parlamentar 
na opublikuje biografie sze­
fów mafii, które szeroko opisu 
ją ich powiązania oraz dzia­
łalność przestępczą. Odzywa­
ją się głosy, aby kampanię we 
Włoszech skoordynować z po­
dobną kampanią w Stanach 
Zjednoczonych i innych kra­
jach europejskich. (PAP)

KRL-D oraz Tymczasowym 
Rządem Rewolucyjnym Repu 
bliki Wietnamu Południowego.

Teraz w Sudanie pracują 
trybunały i plutony egzeku­
cyjne. Czy będzie to tylko roz 
prawa z uczestnikami zama­
chu? Bez względu na dalszy 
bieg wydarzeń warto zacyto­
wać komentatora „Humanite” 
Ives Moreau: „Metody, po któ 
re sięga dziś gen. Nimejri, 
przynoszą wielką szkodę spra 
wie ruchu wyzwolenia naro­
dowego na Bliskim Wscho­
dzie. Powinni to sobie uświa­
domić ludzie w Trypolisie i 
innych stolicach arabskich. 
Ci, których gen. Nimejri okre­
ślił jako „przeklętych” i po-, 
słał przed pluton egzekucyj­
ny, są patriotami. Czyż bo­
wiem bez istnienia i pomocy 
krajów socjalistycznych, bez 
solidarności międzynarodowe­
go ruchu robotniczego narody 
Bliskiego Wschodu mogłyby, 
się oprzeć knowaniom i agre­
sjom imperializmu? Antyko- 
munizm służy imperializmo­
wi. Widać to na przykładzie 
tego, w jaki sposób gazety z 
Tel Awiwu przyjmują ostatnie 
wydarzenia w Sudanie”.

Oto też dlaczego organ Li­
bańskiej Partii Komunistycz­
nej „Al Nidaa”, apelując o 
położenie kresu represjom, 
przypomina: „Apelujemy nie 
w imieniu komunizmu, ale w 
imię interesów narodu arab­
skiego. Nie chcemy analizo­
wać sytuacji powstałej w Su­
danie. Chcemy wszyscy zjed­
noczyć się, niezależnie od te­
go, czy jesteśmy, czy też nie 
komunistami”.

Z. S.



Klient czeka W drodze po jóźwiński węgiel

sięgnąć po rezerwy DZIURA W ZIEMI
Co wielkopolski przemysł 

wytwarza na rynek? Z 
jakich towarów kon­

sumpcyjnych słynie? Jaką 
część swej aktualnej mocy 
zużywa dla zaopatrywania lud 
ności? Czego nie robi, a mógł­
by robić, lub czego robi za ma 
ło, a mógłby robić więcej? — 
Pod tym kątem już od dawna 
na nasz przemysł nie patrzy­
liśmy. Spróbujmy wiec zrobić 
krótki przegląd jego gałęzi i 
branż.

Przemysł metalowy
Rozwinął się po wojnie do 

potężnych rozmiarów. Wysu­
nął się na pierwsze miejsce 
wśród innych przemysłów. Da 
je już ponad 30 procent całej 
produkcji regionu. Lecz prze­
ważają w niej tak zwane do­
bra inwestycyjne: tabor kole­
jowy, okrętowy, wyposażenie 
dla fabryk. Bezpośrednio na 
rynek wytwarza niewiele: ża­
rówki, baterie i akumulatory, 
kuchnie gazowe i węglowe, 
butle do gazu, kanistry do 
benzyny, maszyny rolnicze, tro 
chę różnych narzędzi, grzejni­
ków, lamp oświetleniowych i 
innej armatury domowej. Po­
średnio, tzn. dla zakładów fi­
nalnych, wytwarzających to­
wary rynkowe w innych 
częściach kraju, robi głośniki 
radiowe i telewizyjne, silniki 
elektryczne małej mocy, części 
do samochodów, motocykli, ro­
werów itp.

Słynie z pierwszorzędnych 
narzędzi chirurgicznych, po­
mocy naukowych, baterii i nie 
złych żarówek. Za mało wytwa 
rza kuchni gazowych i węglo­
wych, lecz produkująca je fa­
bryka we Wronkach, legity­
muje się jednym z najwyż­
szych w tym przemyśle wskaź 
nikiem zmianowości i więcej 
robić nie może. Chyba że prze 
każę dokumentację konstruk­
cyjno - technologiczną do 
tych fabryk, które pracują tvl 
ko na jedna zmianę jak np. 
^Więpofama”.

Powie ktoś, że to herezja. 
Że nie można obrabiarek „że­
nić" z jakimiś tam piecykami, 
wszystko zależy od tego jak 
się na to patrzy. W bogatszej 
od nas Ameryce i Japonii, nie 
takie „herezje” robią.

Przypomnijmy zresztą: po 
1956 roku, liczne nasze fabry­
ki metalowe samorzutnie po­
dejmowały uboczną produkcję 
towarów rynkowych. I to nie 
tylko wykpiwanych pogrzeba­
czy i szufelek, lecz także pra­
lek, gramofonów, brzytew, ta­
nich i zmyślnych urządzeń 
przenośnych do lokalnej pro­
dukcji materiałów budowla­
nych i wiele, wiele innych. 
Później tej produkcji zaniecha 
ły. Dlaczego? Warto nad tym 
się zastanowić, byle bez uprze 
dzeń. Bo w naszym prze­
myśle metalowym drzemie na 
prawdę olbrzymi potencjał.

Przemysł rolno-spożywczy
Jest drugim co do wielkości 

przemysłem w naszym regio­
nie. Jego cukrownie, kroch­
malnie, gorzelnie, przetwórnie 
watzyw i owoców, mleczar­
nie i serownie nastawione są 
głównie na produkcję rynko­
wą. Głównie, lecz nie jedy­
nie. Wytwarzają też sporo su­
rowców dla przemysłu i pasz 
dla bydła, trzody i drobiu.

Przemysł ten słynie (nie 
tylko w kraju) z dobrej wódki, 
szynek, konserw warzyw­
nych z Pudliszek, kawy „Inco” 
z Poznańskich Zakładów Kon­
centratów Spożywczych, pie­
czywa cukierniczego z „Kali- 
szanki” i grodziskiego piwa.

Produkuje za mało przede 
Wszystkim przetworów mięs­
nych i serów. Mógłby ich wy­
twarzać więcej, gdyby miał 
pod dostatkiem surowca (mię­
sa) i mocy w serowniach.

Górnictwo i energetyka
W ubiegłych 5-latkach 

pochłaniały gros nakładów 
inwestycyjnych, przeznaczo­
nych na rozwój wielkopol­
skiego przemysłu. Są nieodzow 
ne dla sprawnego funkcjono- 
wania całej gospodarki kraju, 
loez ludność naszego regionu 
korzysta z nich w mniejszym 
stopniu, niżby należało ocze­

kiwać. Ma ona zapewnioną je­
dynie obfitość soli. Natomiast 
w konsumpcji energii elek­
trycznej na użytek gospo­
darstw domowych i rolnych, 
znajduje się na dalszych po­
zycjach krajowej tabeli. Przy­
czyną tego jest chyba niedo­
rozwój sieci przesyłowych śre 
dnich i niskich napięć, wsku­
tek czego nie może z dobro­
dziejstw stworzonej u nas wiel 
kiej bazy górniczo - energe­
tycznej w pełni korzystać.

Nie korzysta też — a szko­
da ~ z ubocznych produktów 
tej bazy, jakimi mogą być ta­
nie materiały budowlane z 
glin nadkładowych i lignitów 
kopalni oraz popiołów elektro­
wni, a także z wczesnych wa­
rzyw z cieplarni, ogrzewanych 
ciepłą wodą, lub parą odloto­
wą tych elektrowni. O potrze 
bie wykorzystywania tych 
ubocznych produktów koniń­
skiej bazy górniczo - energe­
tycznej mówi się w Wielko- 
polsce od lat. Niestety bez re­
zultatu.

W sumie: przemysł metalo­
wy, rolno-spożywczy oraz gór 
nictwo i energetyka dają już 
około 70 procent całej produk 
cji przemysłowej regionu. Z 
pozostałych gałęzi przemysłu 
liczą się na rynku...

Przemysł lekki
Najstarszy trzon tego prze­

mysłu znajduje się w Kaliszu, 
w postaci znanych fabryk wy 
twarzających plusz, aksamit, 
jedwab, koronki, dywany, 
dzianiny, odzież i skóry. To­
wary rynkowe wytwarzają 
też liczne, rozsiane w woje­
wództwie, zakłady odzieżowe 
i bieliźniarskie. Jednak żaden 
z tych zakładów, nawet po­
znańska „Modena” nie wy­
pracowała sobie tej marki, 
jaką mają u klientów, np. 
„Wólczanka” czy Bytomskie 
Zakłady Odzieżowe.

Do najbardziej znanych to­
warów rynkowych przemysłu 
lekkiego naszego regionu, na­
leżą niewątpliwie bluzki i ko 
szulki z „Polo”, krawaty z 
Turka, koszule męskie z Bu­
ku i ze Zbąszynia oraz galan­
teria skórzana z Gostyńskiej 
Spółdzielni Pracy „Pallas”.

Duże zainteresowanie na 
rynku wzbudziły też pierwsze 
partie obuwia z nowej fabry­
ki w Gnieźnie.

Niemal wszystkie fabryki 
przemysłu lekkiego pracują 
już na dwie a nawet na trzy 
zmiany. Dlatego też inwesty­
cje modernizacyjne i rozwojo­
we stanowią istotny czynnik 
dalszego wzrostu produkcji w 
tym przemyśle.

Przemysł chemiczny
W tej dziedzinie produkcji, 

niezbyt zresztą w Wielkopol- 
sce rozwiniętej, na rynku li­ PIOTR CHOJNACKI

Spotkało się to jednak ze 
stanowczym zakazem rodzi­
ców, gdyż łatwo było o jakiś 
wypadek, a ponadto zetknięcie 
się z zielonym, czarnym lub bru 
natnym mundurem mogło się 
skończyć tragicznie. Szczególny 
niepokój rodziców budziła rów­
nież latryna, tak urządzona, że 
łatwo można było wpaść do do­
łu kloacznego. Groziło to prze­
de wszystkim dzieciom. Opowia 
dano, że niejedną ofiarę po­
chłonęły nieczystości.

Niezapomniane wrażenie po­
zostawiły tamte wieczory. Gdy 
nie wolno było poruszać się po 
dziedzińcu, wtedy przy nikłym 
świetle słabych żarówek czy 
lamp gazowych skupiali się 
wszyscy członkowie rodzin na 
swoich legowiskach. Tu i tam 
śpiewano rozmaite piosenki; nie 
które głośno, inne ciszej, bo 
treść ich była patriotyczna. Wy­
ciągaliśmy harmonijki i graliśmy 
do wtóru. Ustalił się też zwyczaj 
wspólnego odmawiania różań­
ca, lub śpiewania pieśni religij­
nych na dobranoc, jeśli słowo 
„dobranoc" miało jakiś sens, bo 
pchły i pluskwy nie pozwalały 
na spokojny sen.

Bywało też, że wpadał z ry­
kiem gestapowiec. Still! Nich sin 

czą się dwa zakłady: „Polle­
na” i „Polfa”. Pierwszy wy­
twarza bogaty asortyment 
środków piorących, artykułów 
kosmetycznych i perfumeryj­
nych oraz innych wyrobów z 
grupy chemii gospodarczej. 
Drugi — staje się potentatem 
w produkcji lekarstw.

Do najsłynniejszych wyro­
bów poznańskiej „Polleny” za 
liczyć chyba należy proszek 
do prania. Natomiast „Polfa” 
słynie z dobrych nici chirur­
gicznych i leków witamino­
wych.

Do nie wyzyskanych dotąd 
możliwości roTwojcwrch prze 
mysłu chemicznego w Wielko- 
polsce należą chyba najwięk­
sze w kraju zasoby soli w 
ogóle, a karnalitowej w szcze­
gólności, z której można wy­
cisnąć mnóstwo innych dro­
gich pierwiastków, do dziś f 
importowanych. Na uwagę za- ; 
sługuje też gaz ziemny, a . 
szczególnie jego niepalna | 
część — azot.

Przemysł drzewny
To przede wszystkim fabry­

ki mebli, płyt drewnopodob­
nych, tartaki oraz wytwórnie 
stolarki budowlanej. Na ry­
nek trafiają głównie meble i 
trochę płyt. Tarcica wciąż jest 
towarem reglamentowanym. 
Równie trudno jest kupić ok­
no lub drzwi. Do najsłynniej­
szych wyrobów należą meble 
ze Swarzędza oraz z Wolszty­
na.

Do najbardziej poszukiwa­
nych — tanie meblo6cianki, 
zbliżone do modelu „Kowal­
skich”.

Możliwości zwiększenia tej 
produkcji są. Nie wszystkie 
zakłady pracują bowiem na 
pełnych obrotach, tak jak np. 
Fabryka Płyt Pilśniowych w 
Czarnkowie (jest ona w ruchu 
przez 24 godziny na dobę).

*

Na zakończenie warto tylko 
podkreślić stosunkowo duży 
wkład drobnej wytwórczości 
w zapoatrywaniu rynku i to. 
we wszystkich branżach: me­
talowej, odzieżowej, drzewnej, 
spożywczej, chemicznej, skó­
rzanej itp. Według stanu z 
kwietnia br. proporcje są tu 
następujące: jeśli wyroby ryn 
kowe w całym wielkopolskim 
przemyśle stanowiły tylko 
38,5 procent, to w drobnej wy 
twórczości ponad 60 procent 
ogólnej produkcji.

Jeśli chodzi o tendencje, to 
na początku br. zaznaczył się 
pewien minimalny wzrost u- 
działu produkcji rynkowej w 
przemyśle spożywczym i che­
micznym oraz jej spadek (o 
1 procent), w przemyśle drzew 
nym. W pozostałych branżach 
nie zanotowano dążności do 
wzbogacania rynku w towary. 
A szkoda.

genl Oczywiście w ślad za tym 
sypały się obficie słówka z po­
granicza latryny i zoologii. Przy 
cichał wtedy gwar i śpiew, by 
znów za chwilę przyciszonym e- 
chem się odezwać, a potem za­

Dzisia] po raz ostatni drukujemy fragmenty pracy, która u- 
zyskała I nagrodę w konkursie na pamiętniki Polaków, wysie­
dlonych w czasie okupacji z ziem polskich, przyłączonych do 
III Rzeszy. Konkurs organizowały Poznańska Rozgłośnia Pol­
skiego Radia I redakcja „Głosu Wielkopolskiego" przy współ­
udziale Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce. Na konkurs wpłynęło 231 prac. Część z nich w ca­
łości lub fragmentach ukaże się w książce nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego.

milknąć bez rozkazu. I tak mi­
jały dni naszego pobytu w tych 
warunkach.

Codziennie jakaś grupa wyjeż 
dżała — my nie. Jednak i na nas 
przyszła wreszcie kolej. 1 paź­
dziernika wezwano ojca do biu­
ra, razem z większością obec­
nych na sali mężczyzn, dokona 
no jakichś spisów, polecono 
przygotować się do drogi nadru 
gi dzień. Odetchnęliśmy z ulgą. 
Cokolwiek miało nas spotkać wy 
dawało się lepsze od smrodliwe 
go i zawszonego lagru.

Jakoż 2 października poderwa

Zaczęło się od alarmują­
cych informacji: gosła- 
wicka odkrywka dobija 

końca, jeszcze kilka lat i elek­
trowniom w Koninie i Pątno­
wie może zabraknąć surowca. 
Postanowiono więc zrobić no­
wą dziurę w ziemi. Wybór 
padł na Jóźwin. W maju 1968 
r. zaczęto ryć w poznańskich 
iłach olbrzymi krater. W trzy 
lata później najwyższy stop­
niem górnik, mgr inż. Jan Mi­
tręga, stanął przy pulpicie ste 
rowniczym, nacisnął guzik i 
pierwsze tony urobku ruszy­
ły magistralą taśmociągów 
wprost na wagony.

NAJBOGATSZA 
W CAŁYM ZAGŁĘBIU

Odkrywka „Jóźwin” jest naj 
bogatsza w całym zagłębiu ko 
nińskim. Pod warstwą ziemi o 
rozmiarach 19 min m sześć, 
kryją się złoża węgla brunat­
nego szacowane na ok. 110 
min ton. Przy rocznym wydo­
byciu ok. 5 min ton starczy te 
go na blisko ćwierć wieku.

Ale zanim jóźwiński węgiel 
zaczął karmić pobliskie elek­
trownie, trzeba było wykonać 
nie lada pracę. Zedrzeć milio­
ny metrów sześciennych nad

Foto — AR

no nas wcześnie] z legowisk, 
większe bagaże polecono przy­
gotować do załadowania na sa­
mochody, dano przydział kilku 
chlebów na drogę i ustawiono 
przed bramą. Samochody żabie 
rały bagaż a przed nami rozwar 
ła się znów ta sama brama wy­
pluwając nas na czwarty etap 
łódzkiej wędrówki. Nie wiem dla 
czego, lecz szczegółów z tego 
marszu prawie nie pamiętam. 
Wiem tylko, że Mama nie odda­

ła na samochody worka z pie­
rzyną, którą dźwigaliśmy wspól­
nie, że droga była dość daleka; 
że wreszcie zaprowadzono nas 
na inny dworzec i około godz. 
10 pociąg ruszył w kierunku na 
Warszawę. Celem naszym byta 
stacja Trawniki. W jakiej jednak 
okolicy owe Trawniki leżały, nie 
mieliśmy pojęcia.

Wagony były osobowe i ciżba 
w nich była chyba jeszcze więk 
sza, niż w transporcie z Opale­
nicy. W dodatku nasz wagon był 
mocno ogrzany, co dawało przy 
jemność tylko z początku. Póż- 

kładów ziemi na powierzchni, 
liczącej ponad 16 km kwadra­
towych, odwodnić ten cały te 
ren, przeprowadzić magistralę 
taśmociągów, zainstalować 
ogromne koparki i skompliko 
wany system automatyki. Na 
ten cel przeznaczono blisko 
2,7 miliarda złotych.

Pierwotny termin urucho­
mienia nowej kopalni wyzna­
czono na październik 1971 r. 
Budowniczowie skrócili go o 
blisko 3 miesiące. Był to 
ogromny sukces, na który zło­
żyła się zarówno ofiarność bu 
downiczych, doskonała orga­
nizacja inwestycji, inicjatywa 
i pomoc wojska i wreszcie zna 
komite współdziałanie z zaple 
czem naukowo-badawczym, 
bez którego „Jóźwin” nie był­
by tym, czym jest.

600 LUDZI I 5,5 MLN TON

Odkrywkę „Jóźwin” obsłu­
guje załoga górnicza licząca 
600 pracowników. Po osiągnię 
ciu pełnej zdolności produk­
cyjnej kopalnia dostarczać bę­
dzie rocznie ponad pięć i pół 
min ton. Taką wydajnością po 
szczycić się może niewiele ko­
palń odkrywkowych na świę­
cie.

niej ciepło stało się bardzo u- 
ciążliwe, gdyż trudno się było 
rozebrać z obawy przed pogu­
bieniem odzieży. Krajobrazów 
od Łodzi do Warszawy również 
nie pamiętam. Zdaje się, że w 
Radomiu był dłuższy postój, w 
każdym razie w Warszawie zna­
leźliśmy się jeszcze za dnia, o- 
koło godz. 16.

Sądziłem, że z pociągu ujrzę 
znane mi z ilustracji szkolnych 
budowle, a przede wszystkim 
wieże zamku i Kolumnę Zygmun 
ta. Nie wiedzieliśmy dotąd, czy 
zostały zniszczone we wrześniu 
czy też ocalały. Niestety z okien 
pociągu Warszawa wydała nam 
się jakaś szara, bezbarwna. Do 
strzegaliśmy dużo ruin i znisz­
czeń. Zanim zatrzymaliśmy się 
na dłużej, często czekaliśmy na 
jakichś dworcach towarowych, 
między rozmaitymi zestawami to 
warowymi, gdzie nic ciekawego 
nie było. W którym miejscu wy 
padł główny, około dwugodzin­
ny postój, nie wiem, jednak był 
on na lewym brzegu Wisły. Był 
to chyba jakiś dworzec, bo sta­
liśmy przy peronie. Tam też do­
znaliśmy doraźnej pomocy od 
Czerwonego Krzyża. Panie z ta­
kimi opaskami roznosiły gorącą 
kawę, chleb z marmoladą, a dla 
małych dzieci mleczną zupę. 
Wielką ulgą był dla nas fakt, że 
to były Polki okazujące nam 
szczere współczucie. Óbiecywa 
liśmy więc sobie więcej wolno­
ści w GG i to w pewnym sen­
sie było rekompensatą za wid­
mo nędzy i głodu, jaki miał nas

Tajemnica sukcesów eks­
ploatacyjnych „Jóźwina” tkwi 
w nowoczesnej technice. Ol­
brzymie koparki wydobywają 
węgiel kierując go na trans­
portery, skąd jedzie on do wa­
gonów. Pracą koparek i syste­
mu taśmociągów kieruje au­
tomatycznie centrum dyspo­
zytorskie, mieszczące się na 
kilkudziesiąciu metrach kwa­
dratowych niepozornego ba­
raczku. System czujników i 
przekaźników informuje o 
aktualnym stanie prac w ko­
palni. Świetlna tablica nad 
pulpitem dyspozytorskim po­
zwala zorientować się kierów 
nikowi zmiany, co dzieje się 
w ogromnej niszy w odległo­
ści nawet kilku tysięcy me­
trów.

Przy projektowaniu i insta­
lacji systemów automatyki 
współpracowali z naszymi in­
żynierami i technikami specja 
liści z NRD. Ogromnej pomo­
cy udzieliło wojsko, przepra­
wiając na drugi brzeg Jeziora 
Gosławskiego ogromną kilku­
piętrową koparkę RS 315, bez 
której kopalnia nie mogłaby 
rozpocząć eksploatacji węgla. 
Wyczyn wojskowych był ope­
racją transportową bez prece­
densu śmiałą, ale zarazem no­
woczesną pod względem tech­
nicznym. Doświadczenia zdo­
byte przy tej okazji przydadzą 
się w górnictwie siarkowym, 
gdzie trzeba będzie niedługo 
przeprowadzić podobne przed­
sięwzięcie przerzutu ogromnej 
koparki przez Wisłę.

Obydwie elektrownie zuży­
wają dziennie 37 tys. ton wę­
gla brunatnego z trzech kopal 
ni zagłębia. Dają w zamian bli 
sko jedną piątą mocy krajo­
wej energii. Bez „Jóźwina** 
nie mogłyby wykonać przypa­
dających na nie zadań.

JERZY SOKOŁOWSKI
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spotkać. Niestety oczekiwana 
wolność okazała się mirażem, 
choć w porównaniu do terroru 
w „Warthegau" rzeczywiście by 
ła większa.

W dalszą podróż wyruszyliś­
my już po ciemku. Przez Wisłą 
pociąg sunął bardzo wolno i 
gdyby nie ciemności moglibyś­
my obejrzeć panoramę stolicy. 
Potem, nabrawszy szybkości ml 
jaliśmy wschodnie przedmieścia 
podziwiając stylowe budyneczKl 
stacyjek podmiejskich, wille i bu 
dynki sanatoryjne, wyłaniające 
się spośród sosnowych lasów 
otwockich. Później ukołysani 
miarowym sapaniem lokomoty­
wy i stukotem kół zasnęliśmy w 
pozycjach nader niewygodnych, 
na ławach, tobołkach, półkach 
czy kolanach matek. W tym sa­
mym przedziale jechała rodzina 
Ratajów, zdaje się z Zegowa 
spod Nowego Tomyśla.

Intrygowała mnie jedna rzecz, 
mianowicie drukowane na 
drzwiach wagonu i innych sprzą 
tach, litery PKP. Ilekroć budząc 
się wskutek ścierpnięcia czy po 
trącenia przez pasażerów widzia 
łem ten skrót zdawało mi się, że 
i lokomotywa buchająca parą i 
koła na szynach wymawiają nie 
ustannie: P-K-P... P—K—P... 
P—K-P-... A kiedy znów pogrą 
żąłem się w sen, to ten dziwny

Dokończenie na str. 4
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Sprawy ludzi starzejących się

Zle spojone ogniwa
Prognozy demograficzne 

na najbliższe lata za­
kładają, że spośród 

502 600 osób, które zamieszki­
wać będą Poznań w 1975 r., 
84 500 stanowić będą ludzie 
po sześćdziesiątce (16,77 proc, 
ogółu mieszkańców, obecnie 
15,5 proc.). Ponad 37 000 osób 
przekroczy 70 rok życia. To 
starzenie się naszego społe­
czeństwa stawia przed Wy­
działem Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej nowe zadania. Z jed­
nej strony rozwój leczniczych

z tymi, które uległy już lik­
widacji. Na zapomogi bez­
zwrotne w minionym roku 
Oddział wypłacił około 490 000 
zł, dla 125 osób postarano się 
o zatrudnienie, na wczasy wy 
poczynkowe skierowano 1 938 
osób, do sanatoriów 73 osoby.

placówek 
drugiej ■

geriatrycznych, z 
wzmożenie opieki

Ogniwo trzecie: rady zakła­
dowe troszczą się o „swoich” 
rencistów, organizując dla 
nich spotkania, wczasy, pod­
trzymując ich kontakt z zakła 
dem, służąc doraźną pomocą.

Niespójne to ogniwa, dzia-

II Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Lekkoatleci Wielkopolski

społecznej nad ludźmi starze­
jącymi się, w miarę upływu 
lat coraz bardziej potrzebują­
cymi pomocy osób trzecich.

łające 
„każdy 
ich cel

nieraz na zasadzie: 
sobie”, choć wspólny 
i podobne kłopoty.

domowych dla samotnych star 
szych osób i inwalidów nie­
zdolnych do samotnej egzys­
tencji (członkinie ZZERiI mo­
gą np. znaleźć dodatkowe za­
trudnienie w charakterze opie 
kunck domowych PKPS, wy­
dawać podopiecznym PKPS 
obiady...), organizowanie ży­
cia kulturalnego i towarzy­
skiego w posiadanych loka­
lach (w Poznaniu PKPS pro­
wadzi 3 Kluby Seniora, II 
Oddział Miejski ZZERiI po­
siada klub-bibliotekę), prowa­
dzenie poradnictwa społecz­
no-prawnego, społeczną i za­
wodową aktywizację osób w 
podeszłym wieku.

rewelacją na Stadionie Śląskim
(Korespondencja własna z Katowic)
Zakończone w niedzielę konkurencje lekkoatletyczne II Ogólnopol­

skiej Spartakiady Młodzieży przyniosły sukces ekipie Warszawy 
przed Poznaniem. Młodzi lekkoatleci i iekkoatletkl z Wielkopolski
byli prawdziwą rewelacją na Stadionie Śląskim, zdobywając aż
97,5 punkta więcej niż

W ostatnim dniu nasi 
tanci wywalczyli cztery

dwa lata temu we Wrocławiu na I OSM.

reprezen- 
zlote me.

ZAPASY

o

dale. Czwórka chłopców Jacek 
Czajczyński, Sławomir Zasiadły, 
Zygmunt Sierpowski i Henryk Ra 
dziejczak zajęli pierwsze miejsce 
w sztafecie 4X460 metrów.

Rekord Polski w ośmloboju 
(konkurencje 10-boju bez skoku w 
dal 1 1500 metrów) ustanowił Ma-

TENIS
W półfinałach singla juniorów. 

Szczepanik (Gdańsk) pokonał 
Mielczarka (Poznań) 6:0, 6:1.

SZERMIERKA
Wczoraj późnym wieczorem do 

biegł końca finał drużynowego 
turnieju florecistów. Złoty medal 
wywalczyła ekipa gospodarzy — 
i-eprezentac.;a Katowic, która po-
konała decydującym meczu
florecistów Poznania 9:3

Punktacja spartakiadowa po po 
niedzialkowych konkurencjach:

Oddział Opieki Społecznej 
poznańskiego Wydziału Zdro­
wia w minionym roku na po­
moc dla swych podopiecznych 
wydatkował ponad 11 min zł 
(średnia zasiłków: 704 zł). Po­
za pomocą finansową coraz 
bardziej potrzebną staje się 
wszechstronna opieka nad 
człowiekiem w podeszłym wie 
ku w miejscu jego zamieszka 
nia, obejmująca wszelkiego 
rodzaju pomoc pielęgniarską i 
domową. I nawet największy 
wzrost dobrobytu społeczeń­
stwa nie zwolni tegoż społe­
czeństwa od obowiązku niesie 
nia owej pomocy. Deklarują 
ją też w swych programach 
działania różne organizacje 
związkowe i społeczne.

Główni partnerzy
Ogniwo pierwsze: Polski

Komitet Pomocy Społecznej
uzupełnia działalność pań-
stwa na odcinku pomocy i o- 
pieki społecznej. W Poznaniu 
liczba jego podopiecznych, 
wraz z podopiecznymi Wydzia 
łu Zdrowia, sięga 9 000. PKPS 
koncentruje swą działalność 
głównie na zabezpieczeniu dla 
nich ciągłej pomocy obiado-
wej i domowej.
5 latach wydatki 
wzrosły niemal

W ostatnich 
na obiady 

dwukrotnie,
na opiekę domową — dwuna- 
stokrotnie (w 1966 r. wydatko
wano na ten cel 45 000 zł, w

Pomocnicy
PKPS dysponuje głównie 

środkami uzyskanymi od spo­
łeczeństwa (składki członkow­
skie, sprzedaż znaczków war­
tościowych, dochody ze zbió­
rek i imprez, dotacje z insty­
tucji). Potrzeby roku bieżące­
go, podobnie jak w minionym, 
sięgają 3,5 min zł. Tymcza­
sem ostatnio daje się zauwa­
żyć w naszym mieście spadek 
członków PKPS, spowodowa­
ny w znacznej mierze niechę­
cią do deklarowania człon­
kostwa jako obowiązku sta­
łego i więżącego, przy rów­
noczesnym chętnym popiera­
niu akcji doraźnych. W tej sy 
tuacji podstawą działania 
PKPS staje się członkostwo 
zbiorowe zakładów pracy, do 
tej pory — niestety! — nie­
zbyt liczne. Ostatnio, w od­
powiedzi na apel Zarzadu 
Miejskiego PKPS z 2 czerw­
ca br., zadeklarowała pomoc i 
przystąpienie do stowarzysze­
nia w charakterze członka 
wspierającego Rada Organiza­
cji Rzeczoznawców Techniki 
Samochodowej i Ruchu Dro­
gowego Polskiego Związku 
Motorowego. Swą pomoc za­
deklarował również, traktując 
to jako jeden z elementów 
działalności wychowawczej. 
Komitet Rodzicielski przy Li­
ceum Ekonomicznym i Zasad­
niczej Szkole Zawodowej (ul. 
Śniadeckich).

Współpraca między tymi or 
ganizacjami ma swe tradycje, 
poważna grupa aktywu PKPS 
rekrutuje się z szeregów Zjed 
noczonego Związku Emery­
tów.

Tylko dla „swoich"?
Przed rokiem podczas spot­

kania aktywu miejskiego 
PKPS z władzami miasta pa- 
dły pytania pod adresem za­
kładów pracy, dotyczące moż­
liwości wsparcia z ich strony. 
Przedstawiciel Zakładów „Ce­
gielskiego” przedstawił wów­
czas zakres świadczeń przed­
siębiorstwa na rzecz własnych 
emerytów i rencistów. Nie u- 
względniono jednak w tych ob
liczeniach jednego zakła-
dowi renciści też kiedyś dojdą 
do tego wieku, który stwarza 
konieczność opieki domowej i 
tych form pomocy, do świad­
czenia których powołany zo­
stał PKPS. Wcfłanie o zjedno­
czenie wysiłków było więc 
tym bardziej uzasadnione.

Padały wówczas przykłady 
(zaczerpnięte z innych woje­
wództw) i propozycje współ­
działania. Wymieniano zakła­
dy, w których załoga na rzecz 
PKPS postanowiła ofiarować 
groszowe końcówki swych wy 
płat, wrzucając je do specjal­
nej puszki. Gdyby każdy dał 
na ten cel 50 gr, fundusz był­
by olbrzymi.

rek Cisowski Poznania wynl.
kiem 5223 pkt. Trzeci złoty medal 
dla Wielkopolski wywalczyła Kry 
styna Switalska w skoku wzwyż. 
Uzyskała ona rezultat 167 centyme 
trów. Dwóch poznaniaków starto­
wało w finale biegu na 800 metrów. 
Piotr Cepel wywalczył złoty me­
dal uzyskując czas 1.57.3, nato­
miast jego kolega Nadolny był 
siódmy w czasie 1.59.1.

Reprezentanci Wielkopolski star­
towali również w finałach Innych 
konkurencji. I tak Małecki był ó- 
smy vz rzucie oszczepem — 52.44. 
Zbigniew Niecierowiczny zdobył 
brązowy medal w biegu na 1500 
metrów z przeszkodami uzyskując

I w tej konkurencji odnosimy 
sukcesy. Antoni Puchała z woje­
wództwa poznańskiego zajął pierw 
sze miejsce w wadze do 60 kg. Po 
nadto nasi reprezentanci uzyskali 
następujące rezultaty: waga 45 kg 
— 3. Henryk Kokot, waga 48 kg — 
4. Ratajczak, waga 52 kg — 3. Le­
szek Buda, waga 56 kg — 5. Osie- 
łowski, waga 75 kg. — 8. Jasiński, 
waga 81 kg — 5. Czekała.

ŁUCZNICTWO
Drużynowo tę konkurencję wy.

grała Warszawa 95 pkt przed
Kielcami — 56, Gdańskiem — 45 i 
Poznaniem 41 pkt.

W klasyfikacji 
znalazła się na 
scu.

Bez większych

klubowej
czwartym

sukcesów

czas — 4.26.0, Polak był szósty na
110 m ppł — 16.2, Drzewicka upla­
sowała się na czwartym miejscu 
w biegu na 200 m ppł, sztafeta 
4x100 m juniorek zdobyła srebrny 
medal, minimalnie przegrywając z
Zieloną Górą, 
sztafetowym

Chłopcy w biegu
4x100 uplasowali

Surma 
miej-

zakoń-
czyły się niedzielne występy szer­
mierzy, gimnastyków, piłkarzy 
ręcznych (nie weszli do finału), a_ 
krobatów, dżudoków, ciężarow­
ców.

1970 r. — 520 000 zł). Łącznie 
na pomoc dla tych ludzi prze­
znaczono 3,5 min zł.

Ogniwo drugie: Zjednoczo­
ny Związek Emerytów Renci­
stów i Inwalidów skupia w

Szuka sojuszników Zjedno­
czony Związek Emerytów, 
szuka również pomieszczeń 
dla stworzenia oddziałów na 
Wildzie, Grunwaldzie, Jeży­
cach.

się na piątej pozycji, Ratkę w trój 
skoku skoczył 14.43 co dało mu 
czwarte miejsce, zaś dziewczęta w 
biegu 4x400 metrów wywalczyły 
brązowy medal. Ostatecznie kon­
kurencje lekkoatletyczne zakończy 
ly się zwycięstwem reprezentacji 
Warszawy — 215 pkt przed Pozna­
niem 197, Gdańskiem 118 i Zielo­
ną Górą — 99 pkt. Nasi lekkoatle­
ci w 200 procentach wykonali na­
łożone na nich zadania.

PŁYWANIE
Ewa Kobielska była niezawodna 

i w biegu na 200 m st. grzb. zaję­
ła zdecydowanie pierwsze miej­
sce w czasie 2.41.1. W tym samym 
biegu świetnie spisała się 12-letnia 
Ewa Wendet z Poznania, która co 
prawda nie zdobyła medalu, ale 
zajęła czwarte miejsce ustanawia­
jąc rekord Polski dzieci — 2.47.4. 
Ta młodziutka zawodniczka jest 
uczennicą Szkoły Podstawowej nr 
17 w Poznaniu 1 trenuje pod kle-

ŻEGLARSTWO
W Opolu na Jeziorze Turaw- 

skim, powiał w poniedziałek sil­
ny wiatr umożliwiając zakończę 
nie konkurencji żeglarskich. 
Szkwałowe podmuchy spowodo­
wały wiele wywrotek łodzi oraz 
awarii sprzętu, co wyeliminowa­
ło szereg żeglarzy z walki o czo 
łowe lokaty

Oto nieoficjalne wyniki w wyści 
gach przedpołudniowych — klasa
FD Wojciech Strzyżewski.
2. Adam Tomczak (Poznań) przed 
Sławomirem Preissem i Igorem 
Wróblewskim (Szczecin); klasa
Finn Romuald Knasiecki (Po-

(Poznań); klasa OK Dinę 
Ryszard Blaszka (Poznań) 

A.ndrzejem Nowickim
(Olsztyn); klasa Hornet: Woj-
ciech Śliwiński, Stefan Nowakow 
ski (Olsztyn) nrzed poznańska pa 
ra Andrzej Polak, Zygmunt Woż­
niak.

Wyścigi popołudniowe klasa
Kornet: 1. Roman Cegielski. Ma­
rek Sniadek (Poznań) przed parą

'ojciech Śliwiński, Stefan
■akowski (Olsztyn); klasa

NO- 
Finn

1. Jerzy Berczyński (Kielce) 
przed Kajetanem Glinkiewiczem

województwie poznańskim
180 000 emerytów i rencistów, 
którzy nie należą do żadnych 
związkowych kół zakłado­
wych. Związek jest organiza­
cją samopomocową, działają­
cą w oparciu o własne skład-

2 
dy

Wspólny cel
czerwca br. Prezydium Ra 
Naczelnej PKPS i Prezy-

Szczupła grupa działaczy ? runkiem p. Haliny Trojanowskiej. 
PKPS nie zdoła jednak bez ? Ponadto Elżbieta Staniewska zdo 
zainteresowania ze strony rad j byIa br3zowy medal w wyścigu 
zakładowych dotrzeć do załóg | 
poszczególnych zakładów, per | jej walce przegrała minimalnie z 
traktacje z WKZZ Ciągną się ! Gdańskiem i zdobyła srebrny me. 
zbyt długo. I dal. W biegu na 200 m st. zm.

ki członkowskie wpłaty
członków wspierających (za­
kłady pracy). II Oddział Miej­
ski Związku zrzesza 7 612 
członków z różnych środowisk 
i zakładów Poznania, łącznie

dium Zarządu Głównego 
Zjednoczonego Związku Eme­
rytów. Rencistów i Inwalidów 
zawarło porozumienie w spra­
wie współdziałania w dziedzi­
nie pomocy społecznej, obej­
mującej pomoc materialną, or 
ganizowanie opieki i usług

Czy znalezienie wspólnej 
płaszczyzny działania jest
istotnie 
szenie 
dobrej 
stwarza

tak trudne? Rozpro- 
wysilków nie sprzyja 
robocie. Co więcej — 
okazje do żerowania

na społecznym wysiłku ludzi 
dobrej woli, czego przykłady 
nie są redakcji obce.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Ha
Dokończenie ze str. 3

rytm wkradał się w tętno serca, 
śnił się nerwowo i niespokoj­
nie. Później dopiero poznawszy 
znaczenie tajemniczego skrótu 
pomyślałem, że polski parowóz 
i polskie wagony pędząc wśród 
polskich uśpionych miast i wsi, 
nie mogły mówić inaczej niż po 
polsku, że Polskie Koleje Pań­
stwowe mocą swych mechanicz 
nych serc musiały stwierdzić 
swą polskość i dobrowolnie 
Volkslisty nie podpisały.

W Garwolinie, która to nazwa 
napawała nas dreszczem, gdyż 
wielu znajomych przymierało w 
tej okolicy z głodu I zimna, 
transport zatrzymał się nieco 
dłużej. Część wysiedleńców tu 
miała swoją stację docelową. 
My jechaliśmy dalej. W Dębli­
nie pożegnali nas Nawroccy. A 
tak chcieliśmy być razem! W 
świetle dworcowych lamp zosta 
wiliśmy ich na peronie siedzą­
cych na tłumokach w towarzy­
stwie zielonych mundurów. Pa­
ni Ewa Nawrocka, w ciemnozie­
lonym odzieniu wielkopolskiej

wieśniaczki słała nam ręką I łzą 
w oku pożegnanie, gdy pociąg 
ruszył i skrył się w mroku wśród 
nizinnych garwolińskich lasów.

Dojeżdżamy do Lublina. Za

śpią. Zaczyna się ruch. Chyba 
już niedaleko do Trawnik. Zbie­
ramy luźne rzeczy i pakujemy. 
Mignęła jakaś nazwa. Ktoś od­
czytał, że to Jaszczów. Wreszcie 
wagony stukają w zwolnionym 
tempie, przeskakują na rozjaz­
dach. Przeciągły gwizd parowo­
zu, jeden, drugi. Wpatrujemy się 
w mroczną szarość schyłku paż 
dziernikowej nocy. Coraz wol­
niej odpływają do tyłu semafo­
ry, budynki drożnicze i pociąg 
wtacza się między perony.

E. Kobielska zaWa trzecie miej 
sce w czasie — 2.46,3.

. KOLARSTWO
Ostatnią konkurencją zawodów 

kolarskich był wyścig drużynowy 
na czas na dystansie 60 km. Przy 
pięknej bezwietrznej pogodzie wy 
grała drużyna Gdańska w czasie 
1.21.38 przed Poznaniem — 1.21.51 
i Łodzią 1.22.12. Ekipa Poznania je 
chała w składzie: Jacek Świątek, 
Marek Chwajdziński, Maciej Szoł- 
tysiak, Wiesław Szczepaniak.

STRZELECTWO
Dobra passa naszych reprezen­

tantów w strzelectwie trwa. W nie 
dzielę Maria Olejniczak zdobyła 
drugi złoty medal dla barw Wiel­
kopolski, wygrywając konkurencję
kbks-6 szkolny wynikiem 
pkt.

537

Na stadionach
Nasi żużlowcy wspólnie z ekipą 

ZSRR zakwalifikowali się do fi­
nałów drużynowych mistrzostw
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oknem migają i znikają za na­
mi nazwy stacji Puławy, Nałę­
czów, Motycz, Sadurki, nie wiem 
dziś która wcześniej a która póź 
niej. W Lublinie znów dłuższy 
postój. Panie z Czerwonego 
Krzyża roznoszą gorącą zupę z 
koncentratu spożywczego o na­
zwie „Knorr", oraz kawę i chleb.

Na budynku stacyjnym napis:
Trawniki, 
stępuje , 
w Łodzi, 
jesienny

Ojciec 
z innymi

Tutaj jednak nie na- 
,galowe przyjęcie" jak 
Siąpię deszcz, drobny 
kapuśniaczek.

zostaje wezwany wraz 
głowami rodzin do bu-

1. Warszawa ni.
2. Poznań
3. Bydgoszcz
4. Katowice
5. Wrocław
6. Szczecin
7. Gdańsk
8. Zielona Góra
9. Łódź rn.

10. Kraków m.
11. Lublin
12. Koszalin
13. Olsztyn
14. Opole
15. Warszawa woj.
16. Rzeszów
17. Kielce
18. Łódź wo.i
19. Białystok
20 Kraków woj.

891 
612,5 
561 
539 
40G,5 
393,5 
371 
238 
267 
2C0 
247 
224 
181,5 
180,5 
178 
153 
140.5 
106
43,5 
33

pkt- 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

MACIEJ STABROWSKI

MIĘDZYNARODOWY 
TURNIEJ KOSZYKÓWKI

W sali poznańskiego POSTiW 
rozpoczął sie w poniedziałek mię 
dzynaredowy turniej w koszyków 
ce drużyn żeńskich.

Turniej rozpoczęła pierwsza re 
prezentacja polski pokonując mło 
dzieżową reprezentację naszego 
kraju 58:43 (19:28). Mecz stał na 
słabym poziomie.

W drugim spotkaniu, żywszym 
i bardziej emocjonującym Bułga 
ria zwyciężyła Rumunię 56:49 
(21:30) (o-za)

WDP - zakończony
V/ Gliwicach zakończył się 

XXVIII kolarski Wyścig Dookoła 
Polski w obsadzie międzynarodo­
wej. Zwycięzcą został młody, za- 
icuwie 2i-letni Stanisław Szozda z 
warszawskiej Legii, wychowanek 
Ludowych zespołów Sportowych.

Bezpośrednio po zakończeniu 
Wyścigu Dookoła Polski kierow- 
nix wyszkolenia PZKol. W. Wal- 
kiewicz i trener II. Lasak ustalili 
listę kandydatów na mistrzostwa 
świata w Mediolanie: Edward Bar 
cik (ŁZS Zieloni Opole), Stani­
sław Szozda (Legia Warszawa), 
Jan Smyrak (Górnik Słupiec), Le 
szek Kluj (Lech Poznań), Krzysz­
tof Stec (Spójnia Lublin), Tadeusz
Mytnik (Flota Gdynia), L 
Lis (Ruch — Radzionków). Ry-
szartl Szurkowski (Dolmel Wro-
cław), I 
Poznań),

Zenon Czechowski (Lech
Zbigniew Krzeszowice

(Piest Gliwice), Stanisław Latocha 
(Gryf Szczfecin), Zygmunt Hanu- 
sik (Górnik Lędziny), Wiesław Je­
zierski (Sarmata Warszawa), Ja­
cek Hertel (WKS Flota Gdynia), 
Jerzy Żwirko (LZS Zjednoczenie 
Olsztyn). Czesław Polewiak (Gryf 
Szczecin). (PAP)

Szczecin, Warszawa i Poznań
po pierwszym dniu finałów

Na Jeziorze Maltańskim toczyły się wczoraj drugi dzień sparta­
kiadowe boje w kajakarstwie. Przed południem odbyły się re- 
pasaże. a w godzinach popołudniowych walczyli iuż finaliści. 
Zwycięzcy otrzymali pierwsze medale II Ogólnopolskiej Sparta-
kiady Młodzieży w kajakarstwie.
Oto medaliści finałów rozegra-

nych

K-2
2. V, 
2.13,4;
9.57,8.

wczoraj na Malcie.
KOBIETY

— 500 m: 1. Koszalin 2.12,7,
•wa m. 2.12,8, 3.
K-l — 4 X 500 m:
2. Kraków 10.02,4,

goszcz 10.05.8.
MĘŻCZYŹNI

K-l

Poznań 
Poznań

3. Byd-

500 m: 1. Poznań
2. Szczecin 2.04,4,
2.06,2;
2.08,4,

C-2
3. Łódź

2.02,5, 
woj.

500 m: 1. Gdańsk
2. Katowice 2.09,0,

m. 2 09,8; K-4 — 500 m: 
goszcz 1.40,2, 2. W-wa
3.

3.

Poznań 1.41,6;
Poznań 4.20,2, 2.
Kraków 4.24.8;

3. W-wa 
: 1. Byd- 
m. 1.41,0, 

- iooo m:
Szczecin 4.20.6,

Szczecin 3.54,4 i
3.54,8, 3. Byd;

2.
goszcz

- iooo m:
Warszawa

1000 m; 1. Szczecin
3.55,6:
4.54,2,

2. Kraków 4.57,4, 3. Koszalin 4.58,8
C-2 — 1000
2. W-wa i
4.34,0; K-4

m: 1. Gdańsk 4.30,4,
m. 4.31,4, 3. Koszalin
— iooo m: 1. Rzeszów

3.38,6, 2. Bydgoszcz 3.39,0. 3. Opo-

8. Gdańsk
9. Opole

10. Olsztyn

25
24
23

Dzisiaj od godz. 9.00 dalszy i 
biegów finałowych, (b)

Kierownictwo
Spartakiady

pkt. 
pkt. 
pkt. 
Ciąg

przyjęłe przez 
władze miasta

Skąd polska organizacja czer 
pała fundusze na tego rodzaju 
pomoc? Nie podejrzewaliśmy, 
aby to była zasługa okupanta. 
Dali nam przecież w Łodzi kil­
ka bochenków chleba i po 20 zł 
emisyjnych na członka rodziny, 
wskutek czego cały „kapitał" wy 
nosił zaledwie 100 zł nie licząc 
kilku marek, które gdzieś tam 
się uchowały. Pomoc ta musia- 
ła pochodzić zapewne od miej­
scowego społeczeństwa, które 
po roku okupacji z pewnością 
samo nie było zbyt syte.

Wkrótce znów jesteśmy na 
trasie. Za oknami noc. W szyby 
zacina deszcz. Sen już się nas 
nie ima. Jedynie małe dzieci

dynku. Przychodzi stamtąd z kar 
tą przesiedleńczą, na której wid 
nieje nazwa „Stefanów". Mamy 
czekać na furmanki, które za­
wiozą nas na miejsce przezna­
czenia. Robi się coraz zimniej. 
Mamy nadzieję, że podróż nie 
będzie trwać długo.

świata. Na torze w Leningradzie 
I miejsce zdobył ZSRR 46 pkt., II 
— Polska (Gluecklich. Jancarz, 
Worvna. Szcz kieł) — 30 pkt., III 
— CSRS 10,5 pkt., IV — NRD 9,5 
pkt.

Trzy rekordy Polski padły pod­
czas zawodów kadry na stadionie 
Skry w Warszawie. Ludwika Che- 
wińska przekroczyła granicę 18 
metrów uzyskując w pchnięciu 
kula 18.08 m, Wojciech Buciarski 
poprawił o 6 cm rekord Polski 
skacząc o tyczce 5,21 m: Danuta 
Konowska skoczyła wzwyż 180 cm 
uzyskując rezultat o 2 cm lepszy 
orf rekordu Polski.

W biegu na 400 m pp}. Kulczyc­
ki z poznańskiego Orkanu wyrów

le 3.40.2
4 X 500

8. Poznań 3.45,0; K-l
Szczecin

Ziel. Góra 8.23,2, 3
8.26,4, 8. Poznań 8.43,2.

8.22,8, 2.
Katowice

finałowychW wyniku biegów 
po pierwszym dnii/ punktacja 
województw jest następująca:
J.Szczecin
2. Warszawa
3. Poznań
4—5 Kraków.
6. Koszalin
7. Bydgoszcz

65
59

, . 41
Katowice 34

32
I 30

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

W Białej Sali Prezydium Rady 
Narodowej Poznania odbyło się 
wczoraj snotkanie władz poznań 
skich z kierownictwem komitetu 
organizacyjnego II Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży, kierowni­
kami ekip, sędziami i działaczami 
Polskiego Związku Kajakowego. 
Zebranych powitał w serdecznych, 
słowach wiceprzewodniczący Pre­
zydium RN Poznania Jerzy Łan 
gowski życząc uczestnikom fina 
łów w kajakarstwie jak najlep­
szych wyników a działaczem suk 
cesów ich wychowanków. W 
spotkaniu uczestniczyli również
przewodniczący Prezydium
Poznania Stanisław 
zastebca kierownika

RN 
oraz

Wydziału
Propagandy i Kultury KW PZPR 
Marian Cegła, (b)

Zwycięstwo nad Belgami
nał 
ten

rekord Polski przebiegając 
dystans w czasie 50,3 sek./

Wreszcie na ulicę przed dwoi 
cem zajeżdżają dziwaczne dłu­
gie i wąskie wozy. Zaczynamy 
się ładować. „Nasz" furman nió 
wi, że to niedaleko. Ktoś inny 
mówi, że pojedziemy 25 kilome­
trów. Nie bardzo wierzymy. Nikt 
z nas przecież nie jechał nigdy 
końmi na taką odległość. Wre­
szcie sadowimy się i razem z ca 
łą karawaną furmanek ruszamy 
w ostatni etap.

Cuch pokonał 100 m w czasie 10./ 
i 200 m w czasie 20,8 sek. a nas0i 
reprezentacyjna sztafeta w skła­
dzie: Gramse. Cuch. Nowosz i Du 
dz.iak uzyskała czas 39.4 sek

PIŁKARSKI PUCHAR LATA
GRUPA II

Stal Mielec Ta tran Preszov
3:0 (1:0). Vejle — Elfsborg 0:4 (0:4).

Servette Genewa — BK 
oenhaga 0:1 (0:1), Łask • 
bierki 2:2 (0:1).
GRUPA V

1903 Ko- 
- Szom-

Atvidaberg — Borussia Dortmund
5:2 (3:0), ROW Rvhnik 
Innsbruck 1:3 (1:2).
GRUPA VI

Eintracht Brunszwik

Wacker

Malmoe
FF 0:1 (0:1). Zagłębię Wałbrzych 
— Young Boysa 1:0 (0:0).

Doskonały finisz zademonstrowali polscy kajakarze, którzy po 
przegranym pierwszym dniu międzypaństwowego meczu Polska — 
Belgia potrafili odrobić różnicę punktową i ostatecznie wygrać spot­
kanie 49:44.
Na dystansie 1000 m Sledzłewskł 

zrewanżował się Burny‘emu za 
sprint i wygrał. Drugi był Burny. 
Dwójki na 1000 m wygrała osada
polska Szuszkiewicz 
przed Belgami Moes

Piszcz 
Naegels.

Wyścig czwórek na 1000 m zakoń­
czył się naszym podwójnym zwy­
cięstwem. wygrała osada Tomy- 
ślak — Dziadkowiec — Niewiadom 
ski — Matysiak przed osadą Mar- 
szałkiewicz — Jarmolowicz — Sło­
wiński — Siemion.

Impreza zakończyła się wyści­
giem czwórek na 10 km i niemi­
łym zgrzytem. Zdołali nasi zawód 
nicy odrobić stracone punkty, pro

wadzili już i nic nie stało na 
przeszkodzie aby ostatecznie wy­
grać mecz. Tymczasem podczas 
wyścigu na 10 km nasza czwórka 
Tomyślak — Dziadkowiec — Nie­
wiadomski — Matysiak złośliwie 
zajeżdżała drogę kajakarzom bel­
gijskim. utrudniała im do tego 
stopnia walkę, że goście rozżaleni 
zrezygnowali z kontvnuowania bie 
gu. Postawa naszej osady była 
niesportowa, sędzia główny słusz­
nie zdyskwalifikował naszą czwór 
kę. Nie chcemy zwycięstw kosz­
tem sportowej postawy. Wyścig 
ten wygrała osada Marszałkiewlcz, 
Jarmolowicz, Słowiński, Siemion 
przed Belgią, (b)



SPRZEDAŻ
ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH

W PDT
PREMIOWANA OD 15. VII. — SI. VIII. br.
Z NAGRODAMI O ŁĄCZNEJ WARTOŚCI

10.000,
Na II, III, IV, V, VIII piętrze.

Czas sprzedaży od godz. 9 — 19.
K5525

TECHNIKUM MECHANICZNE 
l ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 

POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH

Sprzedam Skodę 1000 MB 
1968 r. Dolsk, pow. Sren-, 
Sremskie Przedmieście 5.
telefon 71,
dziennie 15-

oglądać co-
•17.

W
Krańcowa

Poznaniu,
9, tel. 720-31, wewn. 540

SUnik Wartburga uszko­
dzony, skrzynię biegów 
kpi. radio Berlin snrz®- 
dam. Osiedle Piastowskie

PRZYJMUJE DODATKOWE ZAPISY 
na nowy rok szkolny 

kandydatów do klas I 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

89 m. 2.
Sprzedam Renault-Daupbi 
ne, karoseria do remontu. 
Parking, al. Marcinkow-
skiego. .

na wydział
♦ tokarski — chłopców i dziewczęta,
♦ ślusarski — chłopców,
♦ szlifierski — chłopców i dziewczęta.

Sprzedam Wartburga — 
przejściowego. Oglądać 
parking hotel Merkury.

12906?

OKAZJA!

1416'

14000?

13943®

OKAZJA!

PA „MOTOZBYT" W POZNANIU

ZOSTAŁA DOKONANA ZNlZKA CEN

na motocykle SHL - Gazela
ZAMIAST 16.000 ZŁOTYCH, ZAPŁACISZ

tylko 13.800,— złotych
ZAPRASZAMY DO NASZEGO SKLEPU W POZNANIU,

ULICA GWARDII LUDOWEJ NR 36.
M5049

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, że 
z dniem 14 czerwca 1971 r.

Nauka w szkole trwa trzy lata.
Uczniowie w okresie nauki otrzymują wyna­

grodzenie.
Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­

znańskiej Fabryce Łożysk Tocz łych oraz możli­
wość dalszej nauki w 3-letnim Technikum Me­
chanicznym dla Pracujących.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 1 19.
K5284

Syrenę 104 sprzedam. Ul.
Śniadeckich 15 m. U, tel. 
625-46 od godz. 16. 13925?
Renault Dauphine po re­
moncie kapitalnvm sprze­
dam. Poznań, Czorsztyń­
ska 15a. 14268®
Sprzedam Warszawę M-20 
z taksometrem 38 tys. zł. 
Poznań, Garncarska 3 m. 
l^a. 14063?

Przetargi
Spółdzielnia Pracy
tyczna Poznaniu

Zegar mistrzowsko-Złotniczo-On- 
— OGŁASZA PRZETARG na

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
przy Wlkp. Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu k. Poznania

OGŁASZA NABÓR
do klasy 1 w zawodzie ślusarza.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klas 
szkoły podstawowej Szkoła nie posiada inter­
natu. Zgłoszenia proszę kierować do Dyrekcji 

K3040

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz-
kaniowego „Winogrady”:

— MONTAŻYSTÓW konstrukcji tel.-bet.,
— MURARZY,
— CIEŚLI,
— PARKIECIARZY,
— LASTRIKARZY,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,
— ROBOTNIKÓW, oraz
— OPERATOROM' sprzętu średniego na 

gaty tynkarskie.
Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z

agre-
ukła-

dem zbiorowym pracy w budownictwie.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 

płatne w nowoczesnym hotelu i stołówkę — obiady
bez-

płatne.
— 1 TECHNOLOGA do Zakładów Produkcji 

Prefabrykatów żel.-bet. — wykształcenie wyż­
sze techniczne oraz praktyka.
Warunki płacy do uzgodnienia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
PPB nr 3, I piętro, pokój 104 — Poznań, ul. Strzelec­
ka 2/6, telefon 572-91, wewn. 201. K5522

Piekarnię czynną i dom I 
(własnościowe) sprzedam. 
P. Nowak Wieleń n/N.

1595p

WIELKOPOLSKIE OKRĘGOWE 
ZAKŁADY GAZOWNICTWA 

w Poznaniu 
oferują do sprzedaży wolnorynko-

Sprzedam Nysę i Żuka — 
skrzynia drewniana lub 
zamienię na Stara 25. Gra 
barczyk, Wronki, Rolna 4, 
tel. 291 godziny wieczor-

sukcesywną
DOSTAWĘ PASKÓW DO ZEGARKÓW z taśmy 
nylonowej gładkiej i plecionej.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe oraz spółdzielcze.

Oferty wraz z wzorami 1 zatwierdzonymi cenami 
należy składać w biurze Spółdzielni przy pl. Wol-1 
ności 5, do dnia 16. VIII 1971 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20. VIII. 1971 r. o go- I 
dżinie 10.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta oraz unieważnienie przetargu bez podania

Sprzedam ładne gosnodar 
stwo rolne 10 ha Stefania 
Gabryelczyk Siedlec pow.
Wolsztyn. 1593p

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Remontowo-Montażowego 
Handlu M’cwnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldz­
ka 225 zatrudni:
— KIEROWNIKA MAGAZYNU — specjalność mate­

riały chemiczne; farby, lakiery, gazy i wyroby gu­
mowe, wykształcenie średnie i 2 lata praktyki 
lub zawodowe i 5 lat praktyki,

— Z-CĘ GŁ. TECHNOLOGA — wykształcenie wyż­
sze lub średnie techniczne (specjalność mecha-

nrzyczyny. K5690

wej dla ludności bez ograniczenia
ne. 13395;

w asortymencie koksik, o granulacji 
0—10 mm, w cenie 200,— zł za tonę.

Sprzedaż prowadzi Sekcja Zbytu 
Wielkopolskich Okręg. Zakładów Gazownictwa, 

Poznań, ul. Grobla 10, w godz. od 8—13, 
w soboty od godz. 8—11.

K4239

(* Prara t \anka
Retuszerka negatywów po 
trzebna. Foto As, Glogow

Przyjmę dozorstwo decho 
dzące dzielnica Jeżyce 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13180?

ska 73. 14093g
Ucznia piekarskiego z peł 
nym utrzymaniem przyj- 
mie piekarnia. Poznań.
Rynek Sródecki 17.

12881®

Starsza pani potrzebna do 
dziecka 4 miesięcznego od 
1 września br. Poznań. 
Krzyżowa 7 m. 4, tel. 
331-88 po godz. 16.30 

13183®

• Kupno I* Sprzedaż
® Lokale O Meruchomości

Kupię pergamin, sulfix, 
również odpady. Strzelce 
ki, Kostrzyn Wlkp., Dwór
cowa 6. 1587p

Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju z wy 
godami. Klelyczawa, Byd 
goszcz, Sułkowskiego 15/32. 

K5805

Sprzedam Iża z przycze­
pą lub osobno. Dębowa 25

3. 13166g
Sprzedam prasę ręczną 
nową 10 ton nacisku ora? 
wtryskarkę poziomą 33 
gramową. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14196?.
Sprzedam maszynę omle­
tową 7 q Zieliński Mau­
rycy, Sędziwojewo, pow.
Września. 1599p
Maszynę kuśnierską „Sin­
ger” sprzedam. Szamotu­
ły, ul. Staszica 3. !3l01g

Przyjmę pracę w zawo­
dzie piekarskim. Waru­
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13043g.

Prof. matematyki przygo 
■tuje -do poprawki. Szama 
rzewskieeo 16 m. 6. 13764?
Niemiecki, angielski, fran 
cuski przygotuję do po­
prawki. Szamarzewskiego

Sprzedam ciągnik Star ^5 
tys., snopowiązałkę 5 .ys , 
stan dobry i 2,25 ha łąki 
T. Zawada Janków Przyg. 
pow. Ostrów Wlkp. 1598?

Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny piętrowy, 4 pokoje i 
kuchnia wraz z zabudo­
waniem gospodarczym. 
Stanisław Skieresz Gniez
no, Wiejska 12. 1589t>
Działkę ogrodniczą przy 
granicy Poznania sprze­
dam. Oferty „Prasa” Gr an 
wałdzka 19 dla 13147g.

nik) praktyka w technologii, 
ST. KONTROLERA JAKOŚCI wykształcenie
średnie techniczne oraz praktyka w kontroli tech­
nicznej,

— ELEKTROMONTERA — do obsługi maszyn i urzą­
dzeń elektrycznych. Wykształcenie zawodowe i 3 
lata praktyki oraz uprawnienia SEP do 1 kv,

— KIEROWCĘ — na samochód „Żuk”, z II kat pra­
wa jazdv, praktyka,

— ROBOTNIKA MAGAZYNU — wykształcenie pod­
stawowe.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr w

Poszukuję opiekunki do 
10-miesięcznego dziecka 
3 X w tygodniu w godz. 
9—16. Osiedle Piastowskie 
96 m. 7, tel. 744-59. 13071C

16 m. 6. 131G5r

® Samorhody
Sprzedam P-70 oraz Żuka. 
Wolsztyn, tel. 775. 1625p

Dnia 25 lipca 1971 r. po ciężkich cierpieniach 
zmarła opatrzona Sakramentami św. przeżyw­
szy lat 81 nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia

MARIANNA BARTOSIK
z domu KAPTUROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O czym zawiadamiają pogrążeni w bólu
córki, zięciowi®, syn, synowa, 

wnuki, praumiiki i rodzina
Poznań, ul. Bogusławskiego 21a. 14250g

tDnia 25 lipca 1971 r. w Śremie zasnał w Bo?u 
po wieloletniej ciernliwie znoszonej chorobie 

nasz kochany brat, wujek, szwagier, kuzyn, 
przeżywszy lat 74, śp.

STANISŁAW KURZAWA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 10.30 w Poznaniu na cmentarzu gór­
czyńskim.

O czym zawiadamia stroskana
rodzina

1424R?

+ Dnia 24 lipca 1971 r. po długich cierpieniach 
zmarł opatrzony Sakramentami św. przeżyw­

szy lat 48 nasz drogi mąż, ojciec, syn i brat śp.

CZESŁAW DOLATA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm, 

o godz. 16.00 na cmentarzu w Naramowicach.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie i rodzina
Poznań, Swarożyca 9. 14243®

tDnia 24 lipca 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Olejami św. zmarł

MIECZYSŁAW BACHULSKI
emerytowany nauczyciel VI Liceum Ogólno­
kształcącego im. Paderewskiego, odznaczony 

Złotą Odznaką Honorową m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm.

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
O czym zawiadamiają

żona, dzieci i wnuki
1422C"

Sprzedam Simson AWO 
Sport Gawarecki Jan, Tul 
ce, pow. Środa. 13138?
Sprzedam motocykl SHL 
175. Poznań, Albańska 2*6

działki. 13140?

Zamienię 4-pokojowe spół 
dzielcze lokatorskie na 2- 
pokojowe spółdzielcze wła 
snościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10590g.

W Poznaniu kupię miesz­
kanie wyłączone. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13058g.

Okazyjnie do nabycia: Po 
znaniu willa wolnostojąca 
cała wolna z ogrodem 
800.000 zł. Podobna inna 
nowa wolna 3 morgi ogro 
du połowę ogrodnictwo 
650.000,—. Górczynie poło­
wa willi bliźniaczej z o- 
grodem zaraz wolne 
400.000,—. Junikowie dom 
wolnostojący z ogrodem 
350.000,—. Dębcu połowa do 
mu bliźniaczego stan su­
rowy 250.000,—. Informacji 
bezp>atnych udziela Adam 
ski Poznań, Matejki 33a. 

14238?

Kupię dom jednorodzinny 
lub połowę bliźniaczego u 
Poznaniu do 320 tys. zł. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13148®.

Zyuhy ® Różne
19 bm. pomiędzy Osie-j 
dlem Jagiellońskim a| 
Rzeczpospolitą zaginął ow 
czarek szkocki 4-miesięcz 
ny. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna 
grodzeniem. Osiedle Ja­
giellońskie 63 m. 8. 13864?
Zagubiono prawo jazdy 
kategorii amatorskiej - sa

godzinach od 7.00 — 15.00 pok. 52. K5640

Dnia 23 lipca 1971 r. zakończyła swój praco­
wity i pełen poświęcenia żywot, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa, nigdy nie­
zapomniana mama, teściowa, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 95

MAGDALENA BASTIAN
Pogrzeb odbędzie 

kaplicy cmentarnej 
godzinie 15.30.

W żalu i .smutku

się w Kostrzynie Wlkp. z B 
we wtorek, dnia 27 bm. o

pogrążona
rodzina

14304?

Poszukuję kawalerki wy­
dzielonej dla studenta 
PWSM. Dobrze płatne 
Wiadomość: Gładyszew-
ska, Gdańsk 6, ul. Danu-

Sprzedam działkę budów 
laną 723 m1 w Żabikowie. 
Wiadomość: ul. Filarecka

mochodowę. wydane

Si 4B/2. K551C

Zamienię pokój 25 m* z 
małą kuchenką, parter, 
front śródmieście na wiek 
sze do I ptr. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13117g.

Przyjmę wczasowiczów. 
Gdynia telefon 22-16-61, 
dzwonić po godz. 16.

K554-1

Dnia 21 lipca 1971 r. zmarł nagle nasz członek

kol. LECH BIAŁY
kierownik górczyńskiej Zbiornicy

W Zmarłym tracimy oddanego Spółdzielni, dłu­
goletniego, nieodżałowanego Kolegę i Współpra­
cownika.

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 24 bm. na 
Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd, Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, 

Członkowie i Pracownicy
Spółdzielni Pracy „Zbieracz” w Poznaniu.

14143"

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lipca 1971 r. zmarła

STEFANIA BIEŃKOWSKA
W Zmarłej straciliśmy sumienną, oddaną 

i koleżeńską współpracowniczkę.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­

go Współczucia.
Ekspozytura Banku Polska Kasa Opieki S.A. 

w Poznaniu.
14172?

tDnia 24 lipca 1971 r. zakończyła swój praco­
wity żywot namaszczona Olejami św. śp.

z KUPSZOW

MAŁGORZATA BŁASZCZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godz. 16.00 z kaplicy cmentarza parafialnego 
w Żegrzu.

O czym z żalem zawiadamiają
córka i syn z rodziną

Poznań, Milczańska 16. 14249g

J- Dnia 23 lipca 1971 r. zmarł po długotrwałe! 
chorobie mój ukochany, najlepszy ojciec, 

brat, szwagier i teść śp.

JAN SMEKTAŁA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godz. 13.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Strusia 6 m. 25.

7 m. 14142g
Kupię willę 2-rodzinną 
wolną w Poznaniu. Pośre 
dnictwo wykluczone. Ger 
truda Owcza rzak, Poz­
nań, PI. Kolegiacki 9 m.
3. 13728"
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny 6-izbowy z ogrodem 
zadrzewionym 1751 m w 
Gnieźnie (5 izb wolnych 
zaraz). Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1583p.

rodzina
14171g

przez PPRN Wydział Ko­
munikacji Jarocin. An­
drzej Wichłacz, Osiek, 
pow. Jarocin. 1633p
Zgubiono prawo jazdy 
kat. motocyklowej nr 5115 
wydane przez PRN Po­
znań na nazwisko Stefan 
Iwanowski, Zbęchy, pow.

Dnia 24 lipca 1971 r. zmarł po krótkiej 
klej chorobie w Poznaniu, opatrzony 
mentami św. mój najukochańszy mąż, 
brat i szwagier przeżywszy lat 65

LEON SOBKOWIAK

i clęż- 
Sakra- 
ojciec,

Kościan. 1626?

emerytowany Dyrektor 
i Telegrafów w

Pogrzeb odbędzie się w 
domu żałoby, Wieleń, ul.

Urzędu Pocztowego 
Człuchowie.
środę, dnia 28 bm. z 
Błonfe 49.

Posiadam warsztat do­
brym nunkcie przy grani­
cy Poznania przyj mcMOM! 
wspólnika blacharza samej 
chodowego unrawnienia-1 J 
mi. Oferty „Prasa” Grurl 
waldzka 19 dla 13942g.

O bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

14283?

Dnia 25 lipca 1971 zmarł śp.

W dniu 24 lipca 1971 r. zmarła zasłużona pra­
cownica naszej Spółdzielni

KAZIMIERZ ŁUKOMSKI
mistrz krawiecki

HELENA MICHALSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 

godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 

czucia składają

bm. o

współ-

Rada — Zarząd i współpracownicy 
Kolejowej Spółdzielni Mieszkaniowej 

w Poznaniu.
TH

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. o 
godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Dzierżyńskiego 9.

14262?

tDnia 25 lipca 1971 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., po ciężkich cierpieniach pełen

dobroci i szlachetności najukochańszy 
brat, szwagier i wujek śp.

FRANCISZEK ŁAWICKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie sę w środę, dnia 28 
godz. 14.15 na cmentarzu Junikowskim.

Żona i rodzina
14283g

4- Dnia 26 lipca br. po długich i ciężkich cier- ’ 
I pieniach, zmarła opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 92 nasza ukochana mama, 
babcia, prababcia, teściowa i ciocia śp.

mąż,

bm. o

W głębokim smutku pogrążone 
tona i rodzina

Poznań, al. Stalingradzka 39 m. 2. 14288g

tDnia 25 lipca 1971 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek śp.

dr med. ANTONI KARBOWSKI
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w środę, dnła 

28 bm. o godz. 16.00 z kościoła św. Antoniego na 
cmentarzu przy ul. Limanowskiego w Ostrowie 
Wlkp.

W smutku pogrążona
rodzina

14293?

+ W dniu 25 lipca 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze po ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­

kramentami św. moja ukochana żona, córka, 
matka, siostra, teściowa i babunia śp.

JADWIGA PORZEGOWSKA 
z d. KOSICKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o godz, 
11.55 na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

14266?
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POZNAN. Grunwaldzka 19 -e^etarlat. 657-76 w godz 9—18 Dział łączności z Czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31.
Za treść 1 terminu druk Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, teł. 452-89 I 611-21.
• Druk- Poznań^^^^ 1 j ^*7™ kwartał, pół roku I rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”Druk. Poznańskie zajady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań Zwierzyniecka Ł • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-5

AGNIESZKA KOSTENCKA
z domu BARTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę o godzinie 8.05 
na Junikowie, 

o''czym zawiadamia pogrążona w żalu
rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 33/7a.

+ Dnia 24 lipca 1971 r. zasnął w Bogu po cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 64 śp.

mgr inż. WINCENTY KARMAZO
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. o 

godz. 16.00 na cmentarzu parafialnym św. Jana 
Vianney na Sołaczu.

W żalu pogrążeni 
żona, córki, zięć i wnuczęta

Poznań, Litewska 17 m. 3. 14228g

4- Dnia 25 lipca 1971 r. zmarł opatrzony Sakra- 
1 mentami św. przeżywszy lat 70 śp.

JAN ZIMMER
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. o 
godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Garncarska 5 m. IŁ
rodzina

14222g
(3

4- Dnia 24 lipca 1971 r. odeszła od nas na zaw- 
I sze nasza najdroższa 1 najtroskliwsza siostra 
szwagierka, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 70
sp.

KAZIMIERA URBAŃSKA
z domu FRANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 17.00 z kaplicy cmentarnej w Żegrzu.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Rataje 120 m. 4.
rodzina

14296g
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Natalii

Słońce: 4.03—19.54

teatr*
MARCINEK — g. 10 „Ojczyzna”, 

pozostałe teatry nieczynne.

KIMA
. KINO .DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30. 15.30 „Ucieczka 
King Konga” (jap. 11 1.), g. 18, 
20 15 „Wahadło” (USA 18 1.);
APOLLO — g. 15.30. 19.30 „Wym 
lenie” (radź. 14 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12 „Przystanek autobusowy’’ 
(USA 14 1.). g. 14, 16.15, 18.30. 21 
„Niewolnicy” (USA 14 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10. 12.30, 15 „inwa­
zja notworów” (jap 11 1.), g. 17.30, 
20 ..Złoto Mackenny” (USA 16 1.): 
GONG — g. 10, 12. 16. 18, 20 „Dzię­
cioł” (poi. 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17, 19.30 „Bandyci w Mediola­
nie” (włoski 16 1.): GWIAZDA — 
g. 10.30. 13. 15.30. 18. 20.15 „Oskar” 
(franc. 16 1); KOSMOS — nieczyn 
ne: MALTA — g. 16. 13, 20 „Dwaj 
panowie bez parasola” (USA 14 
1.1: MINIATURKA — g. 15.30. 17.30 
„Zdobycz” (franc. 18 1.), g. 19.30 
— seans zamkn.; OLIMPIA — g. 
15. 17 30. 20 „Zawodowcy” (USA 14 
1.1: OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Brat 
dr. Homera” (jug. 16 1.); PAŁACO 
WE — g. 15 „Hibernatus” (franc. 
11 1.1. r. 17.30, 20 „Hrabina z Hong 
kongu” (ang. 14 1.1; PRZYJAŹŃ — 
nieczynne: PANCERNTAK — g. 
17.30. 20 „Wilcze echa” (nol 14 1.1: 
RTALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
,-Sprawa sumienia” (włcski 18 1.1; 
RUSAŁKA (Swarzędz! — g. i?, 17, 
19 30 „Wahadło” (USA 18 ].); SCA- 
la — g. 16. 18. 20 ..Kowboju do 
dzieła” (ang. 14 1.): TĘCZA — g. 
17 „Wyzwanie dla Robin Honda’* 
(ang. 11 1.). g. 19 „z dala od zgieł­
ku” (ang. 14 1.): WARTA — g. 14. 
16. 18, 20 „Nieśmiertelni Flin i 
Flan” (USA, U 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczvkowo) — nieczynne; W1L 
DA — g. 10. 12.30. 16.30 „Żandarm 
sie żeni” ffranc 11 1.). a. 18 i ?f 
..Nic o niej nie wiedzieć” (włosk: 
le 1.1; wpzns (Luboń! — g. 13 
„Kiałe wilki” (NRD 16 1.!; WRZOS 
(Mosinal — nieczynne: FOTOPL* 
sttkcn — g. 12—20 „Watykan i 
zabytki Rzymu”.

Interna, chirurgia ogólna, laryo 
gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2. tel, 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel 
444 51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel, 99; nagłe zachorowania w do- 
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 209 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 26) — czynne caią 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23 niedz. i świę­
ta g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cala 
dobę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń 
skiego 20) — 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta od 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba. 
ry 63, tel. 543-95); Nowe -Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65? 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-8! 
dyżuruje lekarz psychiatra luc 
psycholog (czynny całą dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 243, tel. 67-24-14 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Głowna 69, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.15 Gra Polska Kapela P'd 
F. Dzierżanowskiego: 8.45 Z tej i 
tamtej strony lady: 9 Czego chęt­
nie słuchamy; 9.40 Dla przedszko­
li: „Na grzyby”: 10.05 A Zelwero 
wicz — „Krewni” fragm. pow.; 
10.50 „Przyszłość nafty”; U Lato z 
radiem; 12.25 Rytmy i mel. dla 
wszystkich: 13 Rep. z Festiwalu 
Moniuszkowskiego w Kudowie; 
13.40 Wiecej. lepiej, taniej: 14 Tro 
parni ludzi i pieśni: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 15.45 
Dla dzieci ..Przygody Mikołajka”; 
16.05 Opinie ludzi Partii; 16.15 
Kompozytor tygodnia — F. Liszt; 
16 30 Popołudnie z młodością; 18.03 
„W Studio Rytm i gdzie indziej”; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Dla domu i dla ciebie: 19.3P Konc. 
życzeń: 20.30 Graja i śpiewają ze­
społy reg.; 21 Przegląd ekonom.; 
21.20 Teatr PR — Studio Klasycz­
ne „Parobek Jernej i jego nra- 
wo” — słuch.: 22.35 Po premierze 
„Zaczarowanego koła” w Bydgosz 
ezy; 23.10 Przegladv i pogladv; 
23’0 Gra Zespół J Mibana: 23 ’0 
Ork i zp«nół wokalny Ray’a na- 
viesa: n.io Program nocny z Zielo 
nej Góry. :
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Czerwonaka historia najnowsza

Liczy się zaangażowanie
„Plemiona osiedle wzdłuż rzeki Warty toczyły zaciekłe 

walki na kamienne topory. Krew się lala, ziemia była od 
niej czerwona...” głoszą pierwsze słowa kroniki Czerwonaka, 
spisywanej obecnie troskliwie przez kierowniczkę Gromadz­
kiej Biblioteki, Zofię Poznańską. Od tej krwi wywodzi się 
nazwa miejscowości.
Nie jestem przekonana, czy 

istotnie nasi praprzodkowie 
aż tyle krwi przelali. Upór 
jednak musiełi mieć znaczny, 
skoro zdołali go przekazać aż 
po współczesne pokolenie.

A zaczęło się... Właśnie. Jak 
to się zaczęło? Dziwni ludzie 
ci moi rozmówcy. Każdy za­
czyna niby od początku, ale za 
raz zapomina o tamtych, mi­
nionych już chwilach, które 
co najwyżej do kroniki się na 
dają, i podejmuje temat ak­
tualny dzisiaj. To „dzisiaj” li­
czy się najbardziej.

— No więc w tej chwili wszy­
stko rozbija się o ziemię. Mogliś­
my — być może — zlokalizować 
to boisko gdzie indziej. Ale tu, 
w rejonie ulicy Leśnej, prowadzą­
cej na Dziewiczą Górę, było naj- 
wygodniej. Teren pod nic innego 
sic nie nadaje Budować nie — bo 
woda. Uprawiać nie — bo piach.

gazowany bez reszty w spra­
wy sportu i rekreacji Henryk 
Dąbrowski, pracownik Zakła-
dów Remontowych 
ki. Wśród zakładów 
częła „złota księga”, 
wpisują deklaracje

Energety- 
krążyć za 
do której 

pomocy.
Mieszkańcy podpisują dekla­
racje indywidualne.

Zamysł jest olbrzymi. Budowa 
ośrodka sportowo-wypoezynkowe- 
go. Część pierwsza — to zespół 
urządzeń sportowych (boisko do 
piłki nożnej, do małych gier, u- 
rządzenia lekkoatletyczne), w na­
turalne ukształtowanie terenu 
wkomponowana zostanie w przy­
szłości amfiteatralna widownia. 
W Powiatowej Pracowni Urba­
nistycznej obejrzeć można szcze-

du nie jest, a Komitet Budo­
wy tak plany ustawił, że na 
działkę budowlaną obok bois- 
ska miejsca mu starczy.

Więc trzeba tylko dobrej 
woli. Wspólnego, rzeczowego 
rozpatrzenia sprawy. Bez ni­
czyjej „krzywdy”, w interesie 
wszystkich. By w „złotej księ 
dze” budowy naprawdę złoty­
mi głoskami można było wpi­
sać nazwiska tych, którzy bu­
dowie tej oferowali coś wię­
cej, aniżeli tylko pieniądze i 
robociznę.

Kłopotów Komitetowi Budo 
wy nie brakuje. Przez środek 
wyznaczonego pod rekreację 
terenu przebiega linia wyso­
kiego napięcia. Przy wybiera­
niu ziemi pod boisko słup wy 
sokiego napięcia mógłby się 
osunąć. Więc trzeba inaczej.
Ale by nie zmniejszać

Więc postanowiliśmy urządzić
boisko. Takie z prawdziwego zda­
rzenia. O właściwych rozmiarach. 
Bo nawet jak zaraz nie będziemy 
tu meczy ligowych rozgrywać, to 
nie znaczy, że nigdy. Przecież.., 
(Tu płynąć zaczyna nie kończąca
się opowieść sportowcach
ich tradycjach, ambicjach i suvce 
sach, zdolna wypełnić kilka to­
mów kroniki).

Przed rokiem powstał w 
Czerwonaku Społeczny Komi­
tet Budowy Boiska Sportowe­
go. Na jego czele stanął zaan-

Kto się zaopiekuje?
ie do wiary, że można 

z taką pasją niszczyć, 
psuć, dewastować. U wlotu ul. 
Zakopiańskiej (Podolany), pra 
wie przy Dworcu w Strzeszy- 
nie, zbudowano przed paru la 
ty poczekalnię dla pasażerów 
autobusów MPK. Znalazł się 
jakiś dobroczyńca, który ka-
zal postawić solidne 
nie z żywicznych 
masywną budkę, 
przed zimnem,

schronie- 
bierwion, 
chroniącą 
wiatrami,

deszczami czy śniegiem.
Obecnie przy Zakopiańskiej 

straszy po prostu zwykły 
śmietnik; kupa przeróżnych 
odpadków, walających się pu­
szek, szkła, resztek po owo­
cach. W ścianach — dziura 
przy dziurze, przy tym za­
duch omdlewający.

Wierzyć się nie chce, że lu­
dzie icsiadający na Zakopiań­
skiej do przegubowców MPK
tego nie widzą. może w
tej dzielnicy nie ma organizacji 
młodzieżowych, które by z 
iście młodzieńczym za­
pałem uprzątnęły ten wstyd?

Wierzyć nam wolno, że i w 
tym przypadku harcerze czy 
chłopcy z ZMS zlikwidują ten 
ohydny stan rzeczy na autobu­
sowej pętli obok Strzeszyna i 
że stale troszczyć się będą nie 
tylko o swój przystanek, ale o 
wszystko co ich otacza.

Także o tablice z rozkłada­
mi jazdy, które stale giną. A 
dlaczego? Bo wiesza się je w 
domach na ścianie, dla włas­
nej, najbardziej osobistej 
potrzeby. Społeczeństwo, we­
dług opinii niektórych, zwła­
szcza młodych obywateli, wi­
docznie nie potrzebuje tych 
informacji.

WIADOMOŚCI: 5.
12.05. 15. 16. 18. 20. 23.

PROGRAM TI: Fala
69.74 MHz:
14.30 Zesp

6.30—14.30

t.h.n.

gółowy plan 
przestrzennego, 
którego Zespól

zagospodarowania
na podstawie

Usług Projekto-

boiska. Nawieźć ziemię? Zmie 
nić bieg strugi, którą i tak u- 
porządkować będzie trzeba, 
bo ma dostarczyć wody, gdy

Jeszcze jedna

6.
24.

407

1, 8. 10,
1. 2. 2.55.

m 1 UKF 
Przerwa:

akordeonowe; 14.89
„Sluchacze pisza — my odpowia­
damy”: 15 Letni konc.: 15.40 Rep. 
z Festiwalu Zespołów Artystycz­
nych WP w Połczynie Zdroju;
17.15 Aud. społeczna: 17.25 
gmenty konc. z Festiwalu
Zaw.; 17.55 Radioexpress: 
Gra Zespół B Hardego: 18.26

Fra-

18.05
Wi-

dnokrag — wydarzenia, opinie, re 
fleksje ze świata nauki; 19.15 Teo­
ria i praktyka nauczania j. ob­
cych: 19.30 Magazyn lit.-muzycz­
ny „Piosenka Siboney’a”; 21.16 
Kompozytor tygodnia — F. Liszt; 
21.33 Ren literacki: 21.53 Gra Or­
kiestra Tonv Eyansa: 22.33 Ren.
nt.: „Powrotnv lot”: 22.48 
i piosenki Paryża: 23.10 J. 
— Serenada na orkiestrę.

wiadomości:
23.30.

PROGRAM Ul: 
oraz fale krótkie

5.30. 16.

Rytmy 
Brahms

19. 22,

UKF 66 62 MUZ 
pasma 20 31. 41

i 49 m: 8.05 Instrumenty na start;

wych opracować może dokumen­
tację realizacyjną. Obiekt wzno­
szony będzie czynem społecznym. 
Czvnem, którego punkt kulmina­
cyjny przypada teraz, choć nikt 
jeszcze łopatą nie ruszył. Bo 
właśnie tutaj, gdzie zlokalizowane 
ma być boisko (z drugiej strony 
przestrzeń zbyt mała), przebiega 
pas użytkowanej przez prywat­
nych właścicieli ziemi. Od nich, 
od tego czy się zgodzą na oddanie 
terenu na cel społeczny, zależeć 
będzie termin rozpoczęcia robót.

Obecnie Czerwonak pozba­
wiony jest urządzeń sportowo- 
wypoczynkowych, istniejące 
prowizoryczne boisko na tere­
nach zalewcwych Warty, w 
sferze uciążliwości pobliskich
zakładów nie 
zadania. Warta 
ku — to duży 
wy. A mieszka

spełnia swego 
na tym odcin- 
kanał ścieko- 
tu 2 000 osób.

Niełatwo podjąć decyzję. Bo 
ani Gromadzka Rada nie chce 
wywłaszczać z czyjąś szkodą, 
ani użytkownikom niełatwo 
zrezygnować ze swych działek. 
Jeden z nich, F. S„ czyni od­
wołania do instancji najwyż­
szych, choć rolnikiem z zawo-

W sprawie 
jednego podwórka

Jedną z naszych czytelni­
czek zaniepoko:ła, związana z 
remontem Teatru Nowego, 
sprawa planowanej budowy 
wyjścia dla widzów, prowadzą 
cęgo do ul. Krasińskiego (przez 
podwórko domu przy ul. Kra­
sińskiego 6z2a). Tym bardziej, 
że ucierpieć miało na tym 
miejsce zabaw dla dzieci i1 bez 
pieczeństwo samych dzieci 
skazanych na zabawę na 
jezdni.

Tymczasem, jak poinformo­
wał nas wykonawca robót — 
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane Je­
życe, na odcinku tym rzeczy 
wiście będzie położony pas 
asfaltu szerokości 3 m, jednak 
posłuży on — nie jako przej­
ście dla widzów, a jako droga 
dojazdowa przeznaczona wy­
łącznie dla pojazdów teatru. 
Po jej bokach pozostaną pasy, 
które można będzie racjonal­
nie wykorzystać zakładając na 
nich trawniki. Sam asfalt stwo 
rzy nowe możliwości zabaw, 
chociażby jako idealne miej­
sce do jazdy na wrotkach.

(mw)

8 35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Przygody barona Miinchhause- 
na” pow,; 9.19 Zielonymi polami 
z niosenka: 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
Wszystkie Sonatv Skriabina — VII 
Sonata op. 64: 10.01 Opera na bea- 
towo: 10.15 Aud. radia ONZ; 10.35 
Wszystko dla nań; 11.45 „Seria 
C-L” pow ; 12.25 Konc. muzvki 
uniwersalnej: 13 Na koszalińskiej 
antenie: 15 Wielki skok — onow.; 
15.10 Tylko po rosyjsku; 15.30 Ko-
rżenie 
15.50

sięgają głęboko
Instrumentalne

16.15 Muzvcznv mecz:

rep.i
potpourii 

Janonia —
Anglia: 16.45 Nasz rok 71: 17.05
Ouodlibet. czyli co kto lubi; 17.30 
„Przygody barona Miinchhause- 
na” pow.; 17.40 Klub starej płyty: 
IR-10 Po wachcie — mag.; ig 35 
Mój magnetofon: 19 Pisarz miesią

dą przez kontynenty; 19.45 1 
ka dla wszystkich: 20 Nowe.

Polity- 
». noW'

sze i najnowsze; 20.40 Rozkosze in 
dolencji — gaw.: ?o.59 Dzieła i 
twórcy — M. Ravel: 21.30 Bossa 
cUcle nowa: 21.40 Na poboczu 

polityki fel.; ?i.ną j p.
Haendel: „Juliusz Cezar”: 22.08 
Trio Jacaue»a T oussiera: 22.15 Po­
wieść w wvd dźw — „Dwie któ- 
Inwe”: 2?.41 — Prznbnie snod zna- 
k'» ..zn>rn"; *3.05 M„Tvk’ nocą; 
23.50 Śpiewa Yves Montand.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30 8.30, 
10.30, 12.05, 17. 18.30, 22.

zacznie ię realizacji ogólnego
planu etap drugi: budowa ką­
pieliska.

Plany są wspaniałe. Zespół 
boisk, kąpielisko, szatnie. A 
wszystko to wkomponowane 
w lesiste zbocze. Żeby tylko 
można było zacząć robotę...

(bw)

Niedawno Miejskie Przedsię­
biorstwo Usług Samochodo­
wych uruchomiło przy ul. Ka­
zimierza Wielkiego nową, auto­
ryzowaną stację obsługi wraz 
ze stacją diagnostyczną. Dzięki 
temu obiektowi dalszej popra­
wie uległa obsługa pojazdów 
mechanicznych, biorąc pod uwa 
gę jeden tylko fakt — w Po­
znaniu ilość zmotoryzowanych 
wzrasta szybciej niż rosną moż 
liwości eksploatacyjne istnieją_ 
cych stacji.

Zakres usług obejmuje prze­
de wszystkim samochody marki 
„Syrena” oraz „Warszawa” i 
jej pochodnych („Nysa” i 
„Żuk”). Przeprowadza się tu, 
m. in. badania techniczne także 
pojazdów innych typów (są to 
tzw. badania rejestracyjne, do­
konywane dawniej przez TOS 
dla Wydziału Komunikacji Pre 
zydium RN Poznania).

Ponadto w niedalekiej przy­
szłości oddana będzie do użyt­
ku myjnia samochodowa (im­
portowana z Włoch). Operacja 
mycia trwać będzie około 3 mi­
nut, bez wysiadania kierowcy 
z pojazdu.

Obecnie (nie ma jeszcze peł­
nej mocy produkcyjnej) przez

nową stację przewija się do 200 
pojazdów dziennie. Zdarza się 
jednak, że kierowcy długo mu­
szą czekać w kolejce na doko­
nanie przeglądu. Jest to wyni­
kiem niepełnej jeszcze obsady 
stanowisk (brak jest przede 
wszystkim elektromechaników 
samochodowych). Tymczasem 
stacja, pragnąc ułatwić proces 
obsługi, wprowadziła telefonicz
ne uzgadnianie terminów 
glądu. Ta forma nie jest 
cze w pełni popularna.

Stacja czynna jest od 
6 do 22. (jm)

prze­
jesz-

god2k

Nowa siedziba IMS
na Nowym Mieście

Jak już informowaliśmy w 
Parku Tysiąclecia na Nowym 
Mieście powstał Ośrodek Mło-
dziezowy ZMS, wybudowany 
w ramach czynu „Dar Ojczyź­
nie”. Do jego budowy — o- 
prócz młodzieży — przyczyniły 
się także niektóre zakłady pra 
cy tej dzielnicy. Natomiast na
zakup materiałów budowla-

Na zdjęciu: fragment hali, 
gdzie dokonuje się badań dia­

gnostycznych.
Fot. — K. Erzyehodzki

W lipcu

nyoh przeznaczono nagrodę 
500 000 7.1. otrzymaną przez 
Nowe Miasto z Ogólnopolskie­
go Komitetu FJN za realizację 
czynów społecznych dla uczczę 
nia 25 rocznicy powstania Pol 
ski Ludowej.

Otwarcie ośrodka, w którym 
znajdzie się siedziba Zarządu 
Dzielnicowego ZMS oraz klub 
i sala konferencyjna, nastąpi­
ło w minioną niedzielę. W o- 
twarciu uczestniczyli także, 
m. in. sekretarz KW PZPR — 
Jan Pawlak, przewodniczący 
Prezydium RN Poznania — Sta 
nisław Cozaś, gospodarze dziel 
nicy oraz przedstawiciele 
władz ZMS.

Jeszcze w tym roku ZMS- 
ewcy Nowego Miasta przystą­
pią do budowy (tuż przy ośrod 
ku) tarasu z kawiarnią. W 
przyszłości natomiast mają za­
miar wybudować także w czy- 
óie społecznym, przystań kaja 
l: .iwą oraz boisko sportowe.

(a)

7000 gości przebywało 
w Międzynarodowym Hotelu Studenckint

Miesiąc działa już Międzynarodowy Hotel Studencki, który 
tak jak w roku ubiegłym umiejscowiono w Domu Studenc-
kim przy ul. Zwierzynieckiej.
Co oferuje swoim gościom 

hotel? Przede wszystkim 
sprawną obsługę (poszczegól­
ne grupy zakwaterowuje się 
nie dłużej jak 5 minut) i dwu­
osobowe pokoje umeblowane 
funkcjonalnymi meblami seg­
mentowymi. Hotel jest zradio- 
fonizowany, a audycje nadawa
ne są w 4 językach. Na 
dym piętrze znajdują się 
fony.

Jak nas poinformował

każ- 
tele-

szef
hotelowej recepcji — Krzysz­
tof Jakubowski, dotychczas z 
usług poznańskiego MHS sko-
rzystało ok. 7 000 
dziennie melduje 
470 osób, wśród 
liczniejsze grupy

turystów. Co 
się tu 400 — 
których naj- 
stanowią stu

denci z ZSRR, Bułgarii, NRF, 
NRD i Francji. Nie zabrakło 
również gości z Libanu i Japo 
nii.

Dla turystów zatrzymują­
cych się w Poznaniu przygoto-

TELEWIZJA

WTOREK PROGRAM I: 10—11.25 
— „Kariera Buster Keatona” — 
film fab. prod. USA; 16.50 —
Dziennik; 17 — „Operacja woda”; 
17.30 — „Poznańscy naukowcy”; 
17.45 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 19.55 — Wystawienie Ambasa­
dora Koreańskiej Rep. Lud. z ok. 
miesiąca wspólnej walki o wyco­
fanie wojsk amerykańskich z 'fco- 
rei Południowej: 20.10 — Kronika 
Centralnej Spartakiady Młodzie-
ży; 20.20 — „Kariera Bustet 
tona” — film fab. prod. USA 
— „Panorama Literacka” — 
goi oczekują od literatury” 
kusja ze studentami; 22.25 — 
nik.

Kea-
21.45

- dys 
Dzień

WTOREK — PROGRAM II: 18.50 
— „W trosce o zdrowie” — film 
oświatowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Spotkanie war 
szawskie” — OTV W-wa na ekra­
nie: 20.35 — „Śpiewające gitary” 
— filmowy próg, rozrywk.; 21 — 
„Wizje demograficzne” z cyklu 
„Fantazje cybernetyczne”; 21.30 — 
„Główna wygrana” — u ode. fil­
mu TVP z serii „Barbara i Jan”: 
22 — Walter and Connie — kurs j. 
angielskiega.

Wakacje w OHP

Są jeszcze miejsca

wano interesujący program po 
bytu, na-który składają się m. 
in. ■wycieczki po mieście, zwie­
dzanie Kórnika, Rogalina i Zni 
na. Chętni mogą zwiedzić też 
PGR Manieczki, Naramowice 
lub Sokołowo. W hotelu moż­
na zamówić bilety do teatrów, 
kin i na występy estradowe. 
Sprawnie rozwiązano problem 
żywienia. Goście hotelowi sto­
łują się w stołówce Akademii 
Medycznej przy ul. Orzeszko­
wej.

Codziennie o godz. 19 rozpo­
czyna swoją działalność hote­
lowy Interclub — „Akumulato
ry“. Odbywają się w nim 
in. spotkania!

m.
poszczególnych

grup narodowościowych i wy­
stępy zespołów studenckich.

Hotel czynny będzie 
przez sierpień, (map)

28 i 29 bm
Losowanie samochodów

- premii PKO
Oddział Wojewódzki PKO infor­

muje. iż poczyhajac od lipca br. 
losowania premii na książeczki 
wystawione w Poznaniu ' i woje­
wództwie odbywać sie będą w cią 
gu 2 dni od godz. 9 w sali repre­
zentacyjnej Izby Rzemieślniczej w 
następujących terminach i gru­
pach: 28 bm. dla wszystkich ksią­
żeczek grupy I z wkładami po 
6 000 zł z całego okręgu oraz dla 
książeczek II gruny z wkładami 
po 9 C00 zł wystawionych w I, II i 
III Oddziale PKO w Poznaniu. 29 
bm. dla książeczek U grupy z 
wkładami po zł 9 0C0 wystawio­
nymi przez oddziały terenowe wo 
iewództwa.

Przedmiotem losowania będzie 
151 samochodów osobowych. Od­
działy prowadzące rachunki wkła 
dów na tych książeczkach udo­
stępnia zainteresowanym — za oka 
?’niem przez nich książeczki —

Przedsiębiorstwa rolne i leś 
ne woj. poznańskiego wyraża­
ją chęć dodatkowego zatrudnię 
nia młodzieży w okresie wa­
kacji. Wojewódzka Komisja 
OHP ZMS i ZMW w Pozna­
niu przyjmuje więc dalsze 
zgłoszenia chętnych do pomo­
cy w rolnictwie i leśnictwie 
w ramach wakacyjnych huf­
ców pracy. Warunkiem przy­
jęcia jest ukończenie 16 roku 
życia,

Uczestnicy OHP zatrudniani 
są na zasadzie pracowników 
sezonowych, zgodnie z ukła­
dem zbiorowym, korzystają z 
bezpłatnego zakwaterowania i 
odzieży ochronnej, opieki le­
karskiej, opieki ze strony ka­
dry OHP oraz częściowego 
odpłatnego wyżywienia (13,50 
zł dziennie).

Dziewczęta mają ponadto 
możliwość podjęcia pracy akor 
dowej w Przetwórni Owoców 
i Warzyw w Radojewie pow. 
Poznań, na zasadzie codzien­
nych dojazdów.

Bliższych informacji udzie­
la biuro WK OHP, Poznań, pl. 
Wolności 18, pokój 2, tel. 
508—15.

’pisv 
nyćh

książeczek zakwalifikowa-

siażeczek
losowania. Spisy 

beda także udo-
'topnione za okazaniem książecz­
ki. osobom obecnym na sali loso­
wań 28 i 29 bm. w ciągu godziny 
przed rozpoczęciem losowania.

(na)

Zmiany w ruchu 
tramwajowym

Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne informuje, że w 
związku z koniecznością wymiany 
drutu jezdnego na odcinku Rata­
je — Środka 27, 28, 29, 30 bm. w 
godzinach c,d 8—13 ruch tramwajo 
wy na w/w odcinku zostanie m- 
stapiony autobusami.

Równocześnie zmianie ulegnie 
przebieg następujących tras tram 
wajowych: linia 8 skierowana bę­
dzie na irase: Ogrody — Garbary, 
linia 6 na trasę; Bolkowicka — 
Starołęka. a linia IR pojedz’e ® 
Dębca ulicami: Dzierżyńskiego, 
Marchlewskiego. Strzelecka. Plac 
Wolności. Lampego. Czerwonej At 
mii. Strzelecką. .Marchlewskiego, 
Dzierżyńskiego do Dębca.

Ponadto w nocy z 26/27 ora® 
27/28 bm. zamiast tramwaju linii 15 
w ruchu nocnym kursować będzie 
autobus, (na)


